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Wątpliwe zwycięstwo.
Ur-ia cłuwa serbsko bełgarska n>e trw ała dłn 

go — rozbiła się, zanim jeszcze uzyskała p ra ­
womocność. W ystarczało zupełnie srożeme się 
ansłro-^ęgie-skioj d/plomacyi i pćłnrzędowbj 
prasy, ażeby polityków serbskich, posiaaającycn 
może wszystkie zalety, pi ócz siły charakteru, 
ogromnego nabawić strachn i skłonić ich do 
odwrotu na całej li rui, do rozbicia dzieła, nad 
ktćiSE  pracowali niemal d ^ a  lata. Rząd anstro 
węgierski — jak  wiidomo na wieść o pizod 
łożeniu projektu unii cłowej bułgarskiemu Ba­
brania przetw ał zaraz układy traktatow e z Ser­
bią, nadto zagroził podobno, że w danym razie 
zamknie gi sinicę dla importu serbskiego. — To 
odniosło natychm iast pożądany przez ayplomv 
cyę witkłońską skutek. R*ąd serbski zawis,do 
mił bezzwłocznie gabinet bułgarski, że wobec 
tego edatępcie od unii. Aby zaś z góry zapo- 
bieds ew fntnaljym  rekryminacyom ze strony 
B cłgary i, uzasadniono krok ten — zarzutem, 
iż rząd bułgarski p r z e d w c z e ś n i e  przędło 
żył proiekt unii Sobianiu. Ze strony bułgar­
skiej odpowiedziano na to, że było to konie­
czne®. z tej przyczyny, ponieważ w przeci­
wnym razie Bułgarya byłaby zmuszona od 1-go 
stycznia zastosować do wywozu z Serbii ogólną 
taryfę cłową lecz w Belgradzie uznano odpo­
wiedź tę  za niedostateczna. Ostatecznie stanęło 
na tern, ż e u n i a  n i e  p r z y j d z i e  d o s k n -  
t k n.

Czy ta  niezwykłe u dyplomacji anstro-wę- 
gierskiej energia była w tym wypadku potrze­
bna. jest rzeczą co ra jm n e i wątpliwą. Już  
w poprzednim rączym artykule wykazaliśmy, 
że unia cłowa serbsko-bułgarska me zagrażała 
w większej mierze r z e c z y w i s t y m  interesom 
ekonomicznym Auftro-W ęgier. Hi Gołuchowski 
podniósł jaao  główny punkt unii, na który Au- 
stro-W ęgry absolutnie zgodzić się nie mogą, 
rzekome zniesieni# przez nią wszelkich ceł serb- 
sk ch na byało bułgarskie. Piszemy rzekome, 
gdyż co do tego pnnktu niema jeszcze dostate­
cznej pewności, z innej bowiem strony donoszą, 
że układ, dotyczący unii, zezwalał na wyjęcie 
bydia z pod przepisów o wolność, wzajemnego 
handlu. Vi W iedniu wskazywano na to, że wol­
ny dowóz bydła % Bułgaryi do śerbii sprzeci­
wia rię konweacyi w eterjnary jnej między Au- 
stro -W ęgrari a Serbią, t  w dalszych swoich 
nt s tętstw sch  zagrażałby wywozowi bydła z Aa- 
£tic W ęgier do Niemiec. Lecz chociażby rzecz

f *nV - z 0/>r x s i £s — Wp
z toj strony nie byłoby zbyt grożnem dl& mo­
narchii anHtro węgiarekmj jnż z tego Dowodu, 
że Bułgarya dotychczas p raw e  as cale jeszcze 
bydła n.e eksoortuje. Inne też zapewne wzglę- 
d j i przyczyny skłoniły rząd asstro-węgierski 
do tak energicznych kroków

Tych rzeczywistych motywów szukać należy 
w dziedzinie p o l i t y c z n e j ,  a niemniej w za­
chłanności kapitalistów au*tro-węgieri,k’ch, któ­
rzy, jakkolwiek już do połowy wyssał Serbię, 
jeszcze nie chcą tego podatnego przedmiotu 
eksploatacyjnego wypuścić z rąk swoich. Że 
taka  polityka w oIłc  pań.-,tw bałkańskich ry ­
chlej, czy później ciężko się zemści na monar­
chii anstro-węgierskiej, to — nie ulega już wą­
tpliwości. — Wielce znamiennym jest Dod tym 
względem głos pe znego pohtyita serbskiego, 
który zamieszcza „ Z e it\  Polityk ten twierdzi 
otwarcie, że wystąpienie Austro-W ęgier w spra­

wie nnii cłowoj serhsko-bułgarskiej umocni tyl­
ko ogół serbski w przek oraniu, iż mocarstwo 
to jeść — naprawdę d z i e d z i c z n y m  w r o ­
g i e m  S e r b i i .

Hr. Golachowiki odniósł bądź co bądź w tej 
sprawie dyplomatyczna i pohtyezne „zwycię­
stwo", niewiadomo tylko czy zwycięstwo to 
zdoła upewnić jego stanowisko, które — wbrew 
urzędowym zaprzeczeniom, chwiało się już, jak 
*ię zdaje, na dobre. Przemawia za tem półurzę- 
dowy komunikat, jaki przed kilko dniami ogło­
siło węgierskie biuro koiesp. w odpowiedzi na za­
rzuty podnoszone w prasie węgierskiej prze­
ciwko w°pólnemn ministrowi spraw zagranicz­
nych. Komunikat ten zapewniał na wstępie, że 
przedewszystkiem niesłuizne są podejrzenia, ja ­
koby hr. Gołuchowski zajmował w sprawie 
przesilenia węgierskiego antiwęgierskie stano­
wisko. Jego postępowanie w tej sprawie, co w 
całei pełni okaże przyszłość, ma być najzupeł­
niej prawidłowe i bezstronne. Dalej z wrócono 
w komunikacie uwagę, żo polityka rządu au- 
stro-węgierskiego w sprawie macedońskiej u- 
wieńczona została pod każdym względem zupeł­
nym sukcesom, a wreszcie starano się odeprzeć 
zarzut, jak o ty  projekt unii serbsko-bałgarskiej 
zaskoczył dyplom ację austro-węgierską niespo­
dziewanie. Przypuszczenie to ma być zupełnie 
bezpodstawne, gdyż w ministorstwio spraw za­
granicznych w W iedniu rzekomo ds.wno już 
wiedziano o dotyczących rokowaniach serbsko- 
bnłgsrćkich i śledzono je  z uwagą. Komunikat 
kończył się zapewnieniem, że przy rokowaniach 
handlowych z Serbią i Bałgaryą, rząd wspólny 
będzie m’ał szczególuie na oku i n t e r  e s y W  ę- 
g i e r .

Tę niezwykłą wrażliwość hr. Gołuchowskiego 
na zarzuty ze strony węgiel s tie j tłomaczą nam 
poniekąd pogłoski, według których opozycyjna 
koalicja węgierska jako jeden z warunków 
ewentualnego Kompromisu z koroną żąda rze­
komo, ażeby hr. Gołuch owakiego zastąpiono W  ę- 
g r # m ,  hr. Szoegyenyiui, albo też Kolomanem 
Szellem

Prasa węgierska przyjęła tez te  wyjaśnienia 
i zapewnienia hr. Gołuchowskiego bardzo chło­
dno i bynajmniej nie zmieniła swej nieżyczli­
wej względem niego postawy. Niektóre dzień 
c;ki dają zaś w piost do zrozumienia, że dni 
rządów hr Gołuchowskiego na stanowisku wspól­
nego m inistra spraw  zagranicznych, uważają 
jnż za policzone, mimo że sp ran a  anii serbsko- 
balgarskięj zakończyła się dla niego na pozór —

Sirawy plsile w prasie rosMiej.
Notując dziś znown kilka głosów rosyjsiich  

o sprawach polskich, winniśmy zaznaczyć, że 
nie zwracamy uwagi na pisma 'eakcyine, jak 
„Swiet“, „Moskowskija Wiodomosti" i t. d., 
gdyż usposobienie ich dła nas jest zbyt debrze 
znane. Pups zestajetny na prasie afonstytncyjnej, 
atórej opinia więcej obchodzić nas może. — 
Z prasy tej, organa lewicy, jak  „Mołwa“ (Ruś), 
„Nowosti“, obecnie spraw polskich ule poru 
sza ją, —  natom iast udzielają im dożo miejsca 
organa prawicy konstytucyjnej, jak  „8łowo“, 
„St. Piet. Wiedomosti", „Nowoje W remia", któ­
re ze względnej dla nas życzliwości przeszły 
do roli zaczepnej, wywiesiwszy sztandar walki

przeciw „innoplemieńcom", jako winowajcom 
rszy stk icn  nieszczęść Rosji.

W  „St. Piet. Wiedomostiach", nie byle kto, 
bo członek akademii nauk, A I. S o b o l e w -  
s k i j ,  powaga w fio logu słow iańskiej, umie­
ścił artykm  p. t. „Co r o b i ć  z K r ó l e s t w o m  
P o l a k i e m ? "  Rozpoczyna od tego, że „niena­
wiść Polaka intelig, n ta do każdego „moskala", 
tak  w Królestwie Polskiem, jak  zwłaszcza (o- 
tw ard e) w Ga’.iej , wszystkim jest znana". 
Je3t on» tak  wielką jak  była w roku 1864. — 
i niema nadzid  na depcze. „My Rosjanie, tak 
u siebie s e r d e c z  ii  dla Polaków, nie rooiący 
między nimi a na 1 1 różnicy, staraliśmy się za­
wsze, aby Diczern nie obrazić ich uczać pol­
skich i katolickich. Tym czasem ciż sami Pola­
cy, wróciwszy z d c - ą  em eryturą dc Polski, nie 
cłu-ą nas więcej zas ć, suchej nitki na nas nie 
pozostawiają. Trzeba raz z tem skończyć i za­
pytać się, co  n a ir . p o  K r ó l e s t w i e  P o l ­
s k i e m ,  kiody ono dla contra R osji przynosi 
jedym e uszczerbek!"

Następnie p. Sobolewski] w j liczą, owe „u- 
szczerbki". Polacy m ają ogromny dochód z woj­
ska rosyjskiego, bo ono zostawia im miliony. 
„A u nas w R o sji "hcesz kupić sukna dla sie­
bie, lub materyi na -mknię dla żeny, albo wre­
szcie płótua na b.enznę, to musisz kupować 
wyroby łódzkie, susuowickie i żyrardowskie". 
T a sama sprawa . rzeczami galanteryjnemu 
Fabryki i fabryczki żyją tylko z Rosyi. A w 
zamian „za sterty  do  ta rosyjskiego" cóż Rosya 
ma z Polski: „trochę podatków i dochodów ze 
stempla, które wpływają do kasy państwowej, 
a w racają znów w części na potrzeby Króle­
stw a". N aturalnie szanowny członek akademii 
nie chce wiedzieć tem, jak  R o sja  zalewa 
Królestwo swojemi Isbrycznemi wyrobami (per- 
kd ik i, tkaniny, kalosze, samowary, wyroby sre­
brne, emalie i t. d.) a prócz tego mięsem, zbo­
żem, owocami, winom, rybami, herbatą, tyto­
niom, futrami itd., kd. ile tys'ęcy R osjan  utrzy­
muje swym chltbem, ile milionów łapówek gi­
nie w kieszeniach tych „braci", jakie olbrzymie 
decnody ciągnie R^ą-ya z ceł, poczt, telegrafów, 
kolei, ubezpieczeń i t. d., jakie gromady rosyj­
skich „artielszczykćw “ wydziera pracę polskiej 
ludności i t d .  A to, co „zjadają" rosyjscy 
żołnierze w Polsce, to odjadają w Rosyi żoł- 
nieize Polacy To mało, że odjadają, bo giDą 
tysiącami za cudzą sp iaw ę, zostawiają swe 
sości na polacb Ma^dźuryi, toną dla dobra Ro­
s j i  w morsacłfr po;,, kich Uczony akademik 
nic o ir-m wieuióee t ,  i tnett, — on wie tylko 
o stemplach i podatkach. Do tych „uszczerb­
ków" dodaje jeszcze p. Sooolowskij, mebezpie 
ezeństwo ze strony Niemiec.

„Jeżeli ule dziś, to ju tro  będą umsieli roayjtey 
Żołnierze rzucić lię  ua swoich n i e m i e c k i c h  
w s p ó ł b r a c i  (!) dla obrony w r o g i e g o  nam 
K.-ólsstwa. Wiadomo p.-seoie, że G erm ania ma ape­
ty t je d jn ie  na nasze aiaraie polskie, a nie na rc 
syjskie i ie  moglibyśmy żyć a Niemcami w zupeł­
nej p r*?j» ia ł, gdybyśmy nie panowali w Polsce".

„Jest tylko jedno wyjście —  tw ierdzi uczony 
znawca języka cerkiewno-słowiańskiego. P rz e - mi­
łość dla narodn rosyjskiego uczyńmy zadość życzę 
niom potozow. N aiaralu a nie powinniśmy im da­
wać autonomii z sejmem i woiskiem (któreby prze- 
dewBz.yBtkłesa przeciw n a a  się zwróciło) —  ale 
dać im z u p e ł n ą  n i e p o d l e g ł o ś ć .  Sprzedali­
byśmy im twierdze, Koleje, gmachy rządowe, a ko­
mory celno przenieślibyśmy na Biaiornś. Wów-

c f &s  przy odpowiednich cłach, któreby w strzym ały 
prodnkeye eolską, wamugą się nasze gubernie środ­
kowe, wszystko zboże nie będzie wyrzucane za 
granicę po cenacb nisk>cb, a  natom iast znajdzie 
zbyt na potrzeby wojska. Robotnicy znajdę zarobek 
w f&brykacb, które kapitalista  Dlemiecki, pracujący 
obecnie w Ładzi, zbuduje u nas. Nawet z g a lar te- 
ryą  damy sobie radę w  Moskwie. Jeżeli żydzi war- 
ezrwscy mogą produkować szelki, to widocznie nie 
jest to rzeczą trndną. A więc powinniśmy am iar 
kcwać swoją ambicyę 1 zdecydować się na powie­
dzenie Polakom: żegnajcie! Niech urzędnicy rosyj 
scy w yiadą z Królestwa, a  urzędnicy Polacy, ta* 
liczni w Petersburga, Orenburgu, Tyflisie i ta. n ie ­
chaj jadą do swojej ojczyzny. A potem —  co bę­
dzie, to będzie",

Bł, ato uczony akademik przewiduje, że uie 
zawisła Polska nie dałaby się utrzymać, „a nie- 
m i e c k i e  b a g n e t y ,  t o  n i e  ż a r t y .  A niech 
sobie zabiorą Niemcy Królestwa —  wówczas i 
tak  w y g r a m y ,  bo lepiej mieć przyjaciela 
w Polaku, niemieckim poddanym, gotowym wy 
sad:ać mosty pod niemieckiemi pałKami, niż 
w rosyjskim poddanym wroga, którego nam na 
naszem terytorynm trzeba się strzedz i od któ­
rego trzeba się bronić!"

Takie są słowa braterskie akademika Sobo­
lewskiego, który jest jednym z najwybitniej­
szych członków „Związku ludzi rosyjskich".

Drugi nasz przyjaciel, p. R u s s k i j ,  opisuje 
w „Nowoje W remia" w długim artykule, p. t  
„Bazylianie i Unia", jak  intryga polska chce 
„opolaczyć" R osjan (?) chełmskich. Dowiaduje­
my się naprzód, jak  npolaczał za dawnych cza­
sów zakon bazjliański. Grał on wybitną rolę i 
w powstaniu 1863 roku. Kiedy Unię w Króle­
stwie zniesiono, Bazylianie przenieśli się do 
Galicyi, gdzie m ają dwa m ocastery z czterna­
stu figami. W  r. 188k cesarz austryacki wydał 
ukaz (?) o poddaniu zakonu bazyliańskirgo pod 
władzę Jezuitów. Ponieważ jednak uniccy me- 
tropobci protestowali przeciw temu, wię^ trzeba 
było na to stanowisko znaleść kogoś, coby był 
dogodny dla Jezuitów i Polaków. Wyszukano 
takiego w „starym spo'8zczonym rodzie" Szepty- 
ckicn. Jeden z jego członków porzucił katoli­
cyzm i austryacki puik gwardyjski, a wkrótce, 
po przejściu jezuickiego buzyliańskiego nowi­
c ja tu , został metropolitą. Od tego czasu „rosyj­
scy Galicyanie, powracający po latach do Ga­
licyi nie mogą poznać swoich cerkwi, obrzę­
dów, duchowieństwa, tak  się to wszystko odsu­
nęło od prawosławia, a zbliźvło do katolicyzmu 
Każdy nowy duchowny unicki, tc  czysty 
t s i ą d ź ,  tak  zewnętrznie i pod względem 
manier, jak i pod względem swojej działalno­
ści. Wychowawcy -Jezuitów wolą mówić po pol­
sku, niż językiem macierzystym. Cyrkularze 
lwowskiego metropolity są p ’sane ty 'ko  po pol­
sku."

Po cal) m szeregu tych kłamstw p Russkij 
mówi o propagandzie Bazylianów w siedleckiej 
i lubelskiej guoernii, poezem stwierdza lak t(? ), 
że nowa katedra unicka w Tarnopolu (nazjw a 
ją  t r z e c i ą )  ma za zadanie propagandę w gu 
bernii wolińskiej i podolskiej, ażeby jej ludność 
„opolaczyć i okatoliczyć". Po rosyjskim akcie 
tolerancyjnym pojawili się zaraz w Rosyi ha- 
zyliańsey działacze, a ouecnie przebywa w Pe­
tersburgu O. Łomnicki który już przedtem sta ­
rał się u Pobiedonuscewił, ażeby przywrócić u- 
nię w Rosyi. Pobieaonosce w zwącbał tę intrygę, 
ale obecuY oberproknior. Oboleńskij podopno

odnoś’ się przychylnie do proiekto „patra" Ło­
mnickiego. Żąda on oddania Bazylianom ich 
dawnych klasztorów i tłouiaczy po jezuicka, że 
odnowienie nnii będzie z korzyścią dla Rosyi. 
Ł m neki ten na zjeź lzie innoplemieńców w Pe­
tersburga występował jako przeustawicieL Ukra ń- 
ców- Więc w długim, pisanym łzami artykule, 
ostrzega, p. Russkij przed nowym polskim za­
machem i woła: „cayeapt consuh s!"

Również i p. F  WV hoz jes t pełen rozpaczy 
i w „8. Piet Wiedomostiach" pisze artykuł pt. 
„W e w i g i l i ę  o d e r w a n i a  s i ę  P o l s k i  o d  
R o s y i " .  Idzie mu o uratowanie chełmskiej gu 
bernii. Ju ż  łgnatiew , a potem Szuwatow przed 
stawiali proj,ekt, aby Chełmszczyznę wydzielić 
z Królestwa, ale b iurokracja prz wl kała spra­
wę i okazała się w końcu obojętną dla rosyj­
skich państwowych interesów „Teraz Polary 
otwarcie oświadczają, że oni turaj są panami. 
Wielu Rosyan (Waehuz naturalnie unitów r a ­
zy wa R osjanam i) z e  s t r a c h u  przechodzi na 
katolicyzm Episkop chełmski, Enlog u?z, na ze­
braniu Zabożja powiedział: m n i e  s i ę  z d a j e ,  
ż e  n i e  w i e l e  l a t  u p ł y n i e ,  a c h e ł m s k a  
R n ś  p r z e j u z i e  d o  P o l s k i .  Tak je-t, zgiuą 
R osjanie, ponieważ nip mają wśród siebie r .k  
zwanej inteligencji. Ten sam biskup powiedział: 
u n^s jes t tylko chłop i pop"...

Nad spraw ą nieszczęśliwych Rosyan w Chełu- 
szczyźrre rozprawiało „Rosyjsko-halickie Bi .- 
ctwo” w Petersburgu. Przewodniczący prof Bu- 
diłowicz wykazywał, jakiem  niobezpieczefiStw"ro 
dla Rosy. grożą samorządy narodowe. Polacy 
przy pomocy żydowskiego Bandu (!) cheą za­
władnąć L itw ą i Rusią — myślą oni o Polsce 
od morza do morza. Później wspominając o roz­
maitych żądaniach Litwinów i Łotyszów, sze­
roko uczony profesor opowiadał, jakie straszne 
nastałyby komplikacye, gdyby Rosya zgodziła 
się na różne autonomie Byłaby wieczna walka, 
jedni drugichty  nciskali. Polacy już teraz gniotą 
Ruś chełmską, a na B :alorusi ntehgeacya daje 
się prowadzić Polanom. „A naród chce bvć ru 
skim i prawosławnym. A cóżby laaą stało z Niem­
cami i żydami w Polsce? Nawet polskie chłopy 
wiedzą że otrzymali ziemię niu od sytych pa- 
uów, a od Rosyan".

Pu Bodiłowiczu pop Murynow biadał też nad 
Rosyą, którą Polacy chcą się dzielić „za ży­
wa". Następnie baron Tauoe wygłosił d łn rą 
mowę o tem jak  Polacy postępują na Cbełm- 
szczyźnie, Cała łustorya stosunków polsktogo 
„pan o p ta l de „chłopów" rosyjskich i P jes ,« 
dnym ezerogiem gwałtów. P o ln o  po 30 pa­
ździernika nie wstrzymują się naw et od m o r ­
d o w a n i a  prawo-iawnych Chcą zabrać s tra ­
żnice prawosławiu, klasztor Badecznicki, do 
którego chronią się p r z e ś l a d o w a n i  Ro- 
syanie. Na dowód, że nie należy wierzyć Pola­
kom, jakoby oni dali żyć n siebie Rosjanom 
w Polsce, bpron Tanbe przytoczył cytaty z a r­
tykułów prof G regorjrwa, npoWiadających, jak  
strasznie uciskają Polacy trzechiŁilionową lu­
dność rosyjska (!) w Gaucyi To sami. zrobią 
z Cbełmszczyzna jeże li gubernii chełmskiej nie 
oddzieli sie od Królestwa.

P r a e d  k o n f e r e n c j ą .
Za tydzień ma s!ę w A lgericas zebrać kon- 

ferencja w sprawie m arokańskiej,!a do dzisiej­
szego dnia jeszcze nie wiadomo nic o jej pro-

Ł o t y s z a
w*

Powstanie Łotyszów, ich zaciekłe boje prze­
ciwko s rogiem a uciskowi parów  niemieckich i 
rządom cara walni, nacechowane prostotą ho- 
nreryczuą i dzikiem okrucieństwem niemieckich 
wojen chłopskich, — ogłoszenie wreszcie rze 
czyoospolitej łotewskiej: wszyit.ko to op ra­
wiło Europę w wieiitie zdumienie, gpotęgo- 
w tne przez pewną zagadkowość etnograficzną, 
bo nie wyłączając nas PolaKów którzy przecież 
powinniśmy z rsć  bliżej Łctyssiów ze względu, 
iż Emmie ich stanowiły s k la io rą  częfć Rzeocy 
pospolitej polskiej, mało #tę o nich wie wogóle 
na zaibodrie Europy

L»d łotyski, zapozna wany, uważany za nie­
kulturalny, cichy i pokorny, wysługujący się 
niewolniczo swoim oprawcom, obudził sią n<igJe 
ze snu wiekowego i wystąpił śmiałym krokiwni 
na widownię dziejową, noominając się o swoje 
prawa, mszcząc się za odwieczne swoje Krzyw­
dy Nazwa jego, mmiscowości jego ziem, wido 
u n ia  pow itaniu stały się dziś głośnemi w całym 
świeem; n iew o ln ik  stał się odraza bohaterom.

Na czasie zatem będzie zaznajomić się nieco 
bliżej z Łotwą i jej mieszkańcami. Łotyszów i 
ich ziemie odkryli kupcy brerrctscy i lubeccy 
przy końcu szóstej dziesiątki X II w eku . Wy- 
lądowawiay przy ujściu rzeki Dźwiny, rozpo­
częli z Krajowcami handel zamienny i odtąd 
usadowił się tam żywioł niem iecki a z nim u- 
cisk i niszczenie, miejscowej mancie*.

Po kupcach niemieckich przybywa apostoł 
niemiecki, zakonnik jednego z klasztorów hol­
sztyńskich, Meinhard, pierwszy biskup Inflant, 
szerząca chrześcijaństwo mięuzy poganami. Co 
to znaczy, pouczają nas przykłady z dziejów, a 
mianowicie w jaki sposób Niemcy nawracali na 
w isrę chrześcijańską Słowian bałtyck.ch i pier­
wotnych Prusaków. Następca Me-nharda, biskup 
Bartold, ucieka się już wręcz do tiły  oręża. 
Gdy przeciwko zaborcom niemiecuim powstają 
krajowcy i ludy oKoliczne, papież ogłasza wy­
prawę krzyżową przeciwko „poganom" Nastę­

puje nowy napływ Niemców do dzisiejszych 
prowineyj bałtyckich. Biskupa Bartolda nojmsno 

potyczce i żywcem rozszarpano w kawałki. 
Jnż... już chwiała się niemczyzna w tych stro­
nach, przepadała, gdy w roku 1199 wziął jej 
sprawę w swoje ręce nowo mianowany biskup 
inflancki, O l b r y e h t d e  A p p o l d o r n ,  zwany 
także d e B u i h o w ,  właściwy założyciel państwa 
niemieckiego w Liwlandyi, czyli w Inflantach 

Corocznie jeździ on do N.emiec i sprowadza 
stam tąu coraz nowych tępicM i i ciemięzców 
ludu tubylczego. W ypierają oni lud ciągle w 
głąb kraj®  W r  1201 zakłada Rygę i ninco 
później tworzy, poparty przez papieża, z a k o n  
r y c e r s k i  k a w a l e r ó w  m i e c z o w y c h ,  
którego piprw j/ym  mistrzem zostaje Yinuo 
(1204—1209). P 'zy  pomocy zakonn zawładnął 
Ólbrycht całą r£ to n ią , Łotwa i wyspą Ozyl- 
ską (Ocuci) W Prus;ech „szerzą chrześcijań­
stwo" Krzyżacy, t,n Rycerze miechowi. Ci, za ­
plątani w wojnę z Danią, z orngiej strony za­
grożeni przez Moskwę, czn-ą się za słabi i dla­
tego jnż, w r  1237 *ączą się z potężnymi Krzy­
żakami, władającymi , oż Prusami, przyjmując 
ich regułę i ubiór. Stolicę swoją przenoszą z 
zamkn zakonnego w W  sndenie do Rygi. W In­
flantach -ządzą od tego czasu mistrze krajowi 
Krzyżyków („La,nómeistor"), mianowani w  Mal- 
borgu. Dopiero wielki mistrz krzyżacki m argra­
bia brandenburski Albrecht, wynagradzając iu 
flanckiego mistrza krajowego W altera de Plet- 
tenberga za pomoc, udzieloną w wojme z Pol- 
sitą, nadaje dawniejszym Rycerzom mieczowym 
pewną niezawisłość i prawo wybierania m istrza 
prowincjonalnego.

Ostatnim „lamimeistrem" na Inflantach był 
Gotard K eitler, który, widząc się opuszczonym 
przez cesarza, a przoz Moskwę wielce zagrożo­
nym, poddaje się w r  1561 zwierzchnictwu Pol­
ski, oddając wspólnie z arcybiskupem ryssim  
Inflanty, w zamian za co król polski Zygmunt 
August nadaje mu dziedziczni na podstawie 
prawa lennego. Kurland ę, jak.; księstwo, gdzie 
dynastya Kettlerów panuje i ż  do r 1711, a 
K urlandya z małemi p r z e r ^ j i i  ulega Polsce 
aż do tizeciego jej ro z b io r J Ł ly ż  Seim kur-

landzki nchwnla dopiero w r. 1795 przyłącze­
nie jej do Rosyi.

Dawną Liw landyę, po polskn Inflanty, two­
rzyła dzisiejsza rosyjska prowineya bałtycka 
Liwlandya i część gubernii witebskiej. Inflanty 
całe, przyłączona bezpośrednio do Polski, zo­
stawały przy niej aż do r. 1660. Traktatem  
ollwskim ustępuje Polska S^wecy główną część 
Inflant z miastami: R ygą, Dorpatem Wende- 
nem. Fellinen, Parnaw ą i Wałkiem. Odtąd zo- 
wią tę  część Liwlandyi po polskn I n f l a n t a ­
mi  s z w e d z k i e m i , dla odróżnienia jej od 
malej części tego kraju, pozostałej przy Polsce, 
nazwanej Inflantam i polssiemi, dziś stanowią- 
cemi część gnbernii witebskiej, które przeszły 
do Rcsyi przy pierwszym podziale Polski w r. 
1772.

I n f l a n t y  p o l s k i e  (I /y o n ia  polonica) o- 
bejmują cztory pow;aty D y u a b n r g ,  R z e -  
ż y c a ,  po łotewsku: R^izwknie, po niemiecku: 
Rositen, po rosyjsku. Rjeszica; L u c y n ,  po ło­
tewsku: Łudzą, po niemiecku: Lud sen, po ro­
syjsku: Luciu, i M a r j e n h a u s .  Stolicą jest 
Dynabwg, dawna siedziba wojewódzka. Posia­
dają one obbzaru 15,142 kilometrów kwadrato­
wych z ludnością około 31)0.000 dnss. Ludność 
przeważnie łotyska po wsiach W miasteczkach 
i miastach: Polacy, Rojyauie, Niemcy i żydzi 
Prócz wsi czysto łotyssich są też nieliczne o 
sady Rusinów, rosyjskich starowierców, którzy 
jeszcze przed rozbiorem Polski schronili się tu ­
taj przed prześladowaniam’ w Rosyi, znalazłszy 
przytułek i opiekę, i Polanów, którzy w powie­
cie rzeżyckim w aobrach W arklawny tworzą 
4 wsie, mianowicie: Masa oście, Puszcze, Szczuck 
i Dziegciorówku Polska szlachta zagrouowa i 
tak  zwani „jednodworcy" rozsiani są po wszy­
stkich czte.ech powiatach Możną była na tej 
ziemi szlachta pierwotnie pochodzenia niemie­
ckiego, następnie spolszczona Słynie ona w dzie­
jach Polski. Niektóre rody tej szlachty utrzy­
mały się do czasów obecnych. Do najstarszej 
szlachty finlandzkiej iu ie tą  rody: T y z e n h a u -  
z ó w,  K o r f f ó w ,  B ó n h ó w - L u b e s e b u t z ,  
M a n t e n f i e l ó w - S z  v e g e ,  R y k ó w ,  B ro e l-  
P l a t e r ó w ,  H y l c e n ó w .  R o m e r o w  Zy-

b e r g ó w ,  Y i e t t i n g h o f ó w  i inne Do’rodów 
szlachty inflanckiej, później za czasów polskich 
tu  osiadłych, należą. Bonisławscy. Bujctocy, 
Czapscy, Karaiccy, Gąsiewscy, Sołtanoww, q . 
gowscy, Weyssenhofowie, Bujwidowie, Chotkow- 
scy, Sokołowscy, W ereszczyńscy i inni.

Powstanie łotyskie, do którego rzyłączyli 
się Estowie, obejmuje cało Inil n ry .(Liwlandyę 
dzisiejszą i Polskie Inflanty), Karlandyę i E sto­
nię, czyli wszystkie trzy rosyjskie prowineya 
bałtyckie i część gubernii witebskie), a więc 
obszar 109.742 kilom, kwadr, z ludnością prze­
szło 2 7 milionów dusz.

Przypatrzmj się nieco bliżej wiaowni po­
wstania.

Największą z ziem zrewoltowanych jest L iw - 
l & n d y a ,  zwars po łotew ska „ i Y i d z e n i e "  
(Inflanty szwedzkie). Po Jad a  o ra  47.030 kilom 
kwadr, obszaru z ludnością 1,300 700 dusz, 
z której przypaaa na Łotyszów 42«/0, Estów 
41®/# (w północnej części kraju), Niemców 7 8°/0 
(szlachta i ludność miejska), Rosyan 4 5»/0, zy 
dów 2 5°/o i na Polaków 12°/,. S*olicą jest 
Rvga, r  asto, posiadające przeszło 300.000 lu­
dności. Kraj, tworzący osobną gubernię rosyj­
ską, dzieli się na 9 okręgów:.. Ryga, Jurjew  
(Dorpat), Follm, wyspa Ozyl (Oset), Parnawa, 
Walk, W euaen, W erro i Wolmar.

Na południe od Liwlandyi leży K u r l a n d y a ,  
równie osobna gubernia rosyjska, ze stolicą 
Mitawą, zowiącą się po łotewsko „ K u i z e me " .  
Obszar jej wynosi 27.286 kilom, kwadr., a lu­
dności 730.000, w czem 70%  Łotyszów, B'2% 
Niemców, 8°/0 żydów, 3 8  Zmujdzinów i 2°/0 
Polaków. Dzieli się na dziesięć okręgów: Ban- 
ske, Friidnchstadt, Goidingen, Groben, Ha- 
senpotb, Illnxt, Talsen, Tuku® i Windawa.

Na północ graniczy z Liwlandyą E s t o n i a  
po łotewska „ I g g a u n n  Ze m e", po estońska 
„ W f r n m a " ,  zaludniona prze? Estów (lud w o j­
ski), Niemców, Rosyan i żydów. Ma ooszaru 
20 284 knom. kwadr, i ludności 410.000 dusz. 
Stolica RevaL Dzieli się zaś na cztery okręgi: 
Harrsen albo RcyaL Wiosland a'Lo Weseńland, 
Ierw en albo W oissensteir Wiek albo Hap-

sal. Tworzy trzecią rosyjską gubernię nadbał­
tycką

Prcwmcye bałtycki* są wogóle i labo zalu­
dnione z wyjątkiem kilku okolic nadmorskich 
w pcbdżs większych miast portowych. Ziemie 
te przedstawi* ją  po największej części pł -sz- 
czyzcy piaszczyste Miejscami bywa kraj fali­
sty a gdzie niegdzie urozmaicają lasy, przewa­
żnie brrozowe, wielką jem -afajnosć krajobrazu, 
co jednak nie przeszliaa*.a, że -zarówąio Kn^lan- 
dya, jakoteż Liwlandya posiadaj, swoją „Szwaj- 
caryę". Natomiast wszystk e trzy kraje obfitu­
ją nadzwyczajn.e w jeziora, rzeki i potoki, w 
czeni pierwszeństwo przypada Liwlandyi, po­
siadającej przeszło tysiąc jezior i 321. rzek

Pierwotnie w czaeaih przedhistoryczny eh za­
mieszkiwały Kurlanayę i F inlandyę plamiona 
fińskie, które przez Łotyszów częścią wyparte 
zostały na półuoc, częścią zaś złotewszi-zyli się 
a z których utrzymały się tylko niektóre szc 
tki, miauowicie: Kurofli w )4  wsiach kurlandz- 
kich koło pizylądka Dcmcsras, tak  zwani „kró­
lowie" kurońsry, Których Lciba w-ynos. okilo 
2000 dusz, w Liwlandyi zaś L i w ó w . e ,  pier­
wotni mieszkańcy tego kraju, którzy jnż pia- 
w:e zupełnie zatracili swój język, zlawszy się 
z Łotyszami i wsiąknąwszy w nich Gjorgóti, 
który wydał gramatykę języka liwskiego i sło­
wnik liwsko-niemiecki, naliczył w roku 1864 
około 400 lndzi. między rybakami, którzy mó­
wili jeszcze po liwska. Nazwa łotewska Estonii 
„Iggaunn Z rae"  znacny-. ziemia wyp^dronych. 
w czem tkwi obek nazwy Liwlaadya, dowód 
wyparcia Fmów względnie Estów przez Łoty­
szów na północ.

Ł o t w a ,  t, j. etnografi zny obszar Łotyszów 
obejmnji połuuniową cze,ść Liwlandyi (Inflant; 
szwedzkie), część gnbernii wiceDskiej (Inflant 
poLiKie) „całą" Kurlandyę, przechodzą^ na pc 
łudniu w graniczącą e Kurh ndyą guLernię k o ­
wieńską wąskim skrawkiem wzdłuż eraaicy.

;D  k . nast.)
Cr. Situiłski.
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(Tramie. W prawdzie , Times" w telegramie z Tan- 
geru podał spis reform, które ma roztrząsać 
konferencya, ale wiadomość t a ,  aczkolwiek po- 
cnodzi z dobrego źró Jh , nie jest urzędową, n 'e 
może więc służyć za premisę do wysnuwania 
realnych wniosków. W edług „Timesa" reformy 
w Maroko objąć mają przedewszjstkiem  policvę 
i armię Otóż policya składać się będzie wpraw­
dzie z tubylców pod dowództwem fnnkcyonaryu- 
szów marokańskich i pod ich odpowiedzialni ścią, 
jednakże dowództwo osobiste („le comanaemant 
effectif") powierzone będzie oficerom earopej- 
sk im , a nawet podoficerowie pochodzić będą 
z Europy, a mianowicie z państwa lab państw, 
które otrzymają mandat zaprowadzenia porząd­
ku w Maroku. Podobny system zostanie zasto­
sowany do armii marokańskiej. Prócz tego w 
Dewnycb odstępach koło miast nadbrzeżnych 
będą urządzone blckhauzy, a krajowcy, przy­
chodzący do tych zamkniętych przestrzeni, będą 
oddawać w ręce komendantów blokhauzów swoją 
broń, k tórą otrzymają, w racając do domów.

Co do reform skarbowych podnosi telegram 
„Timesa“ konieczność reformy podatków, spra 
w a ta  jednakże zależeć będzie w znacznej mie­
rze od tego, w jaki sposób konferencya określi 
warunki pożyczki francuskiej. Ma być ntworzo- 
ny państwowy Bank m arokański, niełatwą to 
będzie atoli izeczą ze względu na Drak kapita­
łów. Klanznla konwencyi madryckiej, mocą któ­
rej Europejczycy, przebywający w Maroko, opła­
cają osobną taksę , jeżeli snltan obłoży podat­
kiem ludność miejscową i jeżeli zabezpi iczy ob­
cym poddanym bezpieczeństwo życia i mienia. 
Dalej ma konferencya obmyśleć środki przeciw­
ko przem ytnictwu, które odbywa się kosztem 
handlu europejskiego, a zwłaszcza pi zeciwko 
przemycaniu broni.

Oto w głównych zaryjach program konferen- 
cyi marokańskiej według informaoyj „Timesau. 
Na pozór wszystkie te  sprawy w yglądają bar­
dzo niewinnie, w rzeczywistości jednakże mogą 
doprowadzić do poważnych zawikłań, jeżeli de­
legaci sułtana będą czynić trudności i jeżeli ich 
pośrednio będą popier&ć... Niemcy, którzy prócz 
tego mogą wystąpić ze swojej strony z rozmai- 
tenu przeszkodanr Sposób, w jaki gabinet ber­
liński podn:ósł sprawę m aiokańską z powodu 
znanej konwencyi francusko-angielskiej, walka 
jego z francaskim ministrem spraw zagranicz­
nych, Lelcassó’m, a nawet i późniejsze zacbo 
wanie się jego wobec następcy Delcassó’go, pre­
zydenta gabinetu i kierownika ministerstwa spraw 
zagranicznych Bouniera, nie mogą dać rękojmi, 
te  Ni‘ mcy nie zamącą przeDiegn konferencyi. 
Że konferencya nie rychło upora się z materya- 
łem obrad , przepowiada „Berliner Tageblatt", 
który tw ierazi, że obrady jei trw ać będą co 
najmniej miesiąc. „Fzecz ta  — mówi wspomnia­
ny dziennik — może naw et potrwać dłużej, je ­
żeli delegaci wybiorą dla pew njcn specyalnych 
zagadnień komisye, może potrwać „ad calendas 
graecas", jeżeli przedstawiciele Maroka będą 
zachowywać zwyczajową powolność". Co do tej 
powoln iści, to może ona przemienić się w szyb­
kość, jeżeli tylko Niemcy nie wysuną swoich 
rąk,

Wogóla zajm ującą i pouczającą byłoby rze­
czą dać obszerniejszy pogląd na te  wszystkie 
intrygi i sztuczki, których niemiecka dyploma 
cya z cesarzom n» czele chwytała się, po­
cząwszy od kwietnia ubiegłego roku, ażeby 
Franeyę upokorzyć. Trzebaby temu poświęcić 
o/OSno stadyem , więc możemy się tu taj powo­
łać tylko na szereg artykułów naszych z ubie­
głego roku, a dzisiaj zaznaczymy tylko, że po 
tryumfie zaczyna się teraz objawiać pewne o- 
trzeźwicnie. Gabinet berliński zmusił Francye, 
ażeby zgodziła się na zwołanie konferencyi, a 
teraz nagle z tego powodu „Berliuer Tageblatt" 
wypowiada zdanie, które przytaczamy dosło­
wnie:

„Cala ta  propozycja kouferencyi była z pewno­
ścią poiUowanLi godn/m  i chybionym aktem; n a j­
pierw  dlatego, ż e  p o z b a w i ł a  n a s  ty c h  w szy ­
s t k i c h  mi  t e r y a l n y c h  i m o r a l n y c h  k o ­
r z y  s c 1, które wypłynęłyby z zaw arcia konwencyi 
niemiecko-francasklaj, a dalej dlatego, że w walce 
o urzeczywistnienie owej propozycji s t  r  a c i 1 i ś 
m y  c a ł k i e m  n i e p o t r z e b n i e  r e z u l t a t y  
p i ę t n a s t o l e t n i c h  d ą ż e ń  d o  z b l i ż e n i a  
s i ę .  Alo jeżeli konferencya nie wróci nam tyeb 
s tra t I jeżeli nam nie przyniesie ani dziesiątej 
części tych m ateria lnych i moralnych korzyści, k tó ­
re  dałaby nam ugoda w rodzaju angielsko francu­
skiej, to nie ma znowu stanowczo powodu do przy­
puszczenia, że w A lgeciras mogłaby powstać s tra ­
szna w alka narodów. Świat nie będzie mieć pra­
wdopodobnie powudu do błogosławienia imienia Al 
geclras, ale również prawdopodobnie nie będzie mleć 
p rzyczy: y przeklinania tego m iasta Hiszpańskiego".

Przemówiły ruwnież urzędowe „ N i e m c y  za 
pomocą „ K s i ę g i  b i a ł e j " ,  która na 39 s tro ­
nicach zawiera 25 dokumentów, odnoszących 
się do sprawy marokańskiej, a obejmujących 
okres czasn od noarca do końca czerwca. „Ha- 
bent sna fata Lbelli", można powiedzieć o nie 
m itekiej „Ks- ;dze białej". J a k  donoszą z Ber 
lina, redakrya tej księgi była wielce trudnem 
dziełem, gdyż osobistości, zajęte wyborem doku­
mentów, przeznaczonych dla publiczności, n i e  
m o g ł y  s i ę  z g o d z i ć ,  K t ó r e  d o k u m e n ­
t u  o g ł o s i ć ,  a k t ó r e  u k r y ć  w a r c h i ­
w a c h .  Scysye doszły do tego stopnia, że rad­
ca legacyjny H o l s t e i n ,  który brał udział 
w tych pracach, zrezjguow ał ze współpraco- 
wnictwa, opuścił Berlin i podobno ma się po­
dać do dymisyi. Go więcej — w dokumoLtach, 
już wybranych do ogłoszenia, p r z e d s i ę b r a ­
n o  p o d c z a s  i c h  d r u k o w a n i a  z m i a n y ,  
konieczne, jak  powiada owo doniesienie, ze 
względu na opinię publiczną w Niemczech.

O ile nam się zdaje, po raz pierwszy w u- 
rzędowej pnblikacyi dyplomatycznej pomieszczo­
no wycinki z,., gazet, jak  to uczynili rodakło 
rowie „Księgi białej". Są to wycinki z „Tirnc- 
sa“, zawierające wiadomość, jakoby francuski 
poseł w Fezie, SL Bene-TaillaDdier, występując 
w marcu 1905 r. wobec snLana, powoływał się 
na mandat europejski, nie wiadomo, czy świa­
domie, czy też nieświadomie. Była to woda na 
młyn gabinetu berlińskiego, który chwycił się 
tego „nadużycia", ażeby uzasadnić swoją agre­
sywną woboc F rancyi politykę, chociaż wszy­
scy wieCsą, że ta  polityka miała swoje źródło 
w pogromie Rosyi, sojuszniczki repnbliki tran- 
enskiej.

Niemcy mogli poprzestać śmiało na  ogłosze­
niu tego jednego dokumentu, jaskraw ego swoją 
wywownością. Reszta doKumentćw odnosi s ię 1 
pu większej części do proponowanych p rzez! 
Franeyę reform w Maroku i dzisiaj ma znaczę-!

nie prawie tylko akademickie ze względu, że 
sprawę reform rozstrzygnąć ma konferencya 
w Algeciras. Pewną wagę mają tylko vdokn- 
rnenty, zajmujące się Konwencją augielsko fran­
cuską, tudzież faktem, że b. minister spraw za­
granicznych we Francyi uie uwiadomił gabi­
netu beilińskiego o zawarciu tej Konwencyi. 
Ze Delcassó myinie uwiadomił o niej niemie­
ckiego ambasadora w Paryża, o tern „Księga 
bi&ła" nie wspomina, ł ta  okoliczność była ró­
wnie pożądanym pozorem do napaści na F ra n ­
cję , a zwłaszcza do osobistych wycieczek prze­
ciwko Delcassó’mu. Ostatni wreszcie dokument 
z dnia 25 czeiwca 1905 r. w jinszcza powody, 
które skłoniły gabinet berliński do żądania, 
aże ly  zwołaną została konferencya. Gabinet 
berliński powiada, że za kouferencyą przema­
wiały względy na prawa międzynarodowe, tu ­
dzież na niezawisłość sułtana marokańskiego.

Tak wyglądają po długich sporach wybrane, 
a naw et „ad hoć" przerobione dokumenty
„Księg- białej", jakąż treść musza mieć te,
które pozostały w archiwach. Gdyby je ogło­
szono, „Księga biała" powinnaby mieć tytnł; 
„Księga rozbojów".

Z pośród różnych mocarstw A n g l i a  ma w 
sprawie marokańskiej od dawna wytyczoną dro­
gę, jako najstarsze państwo kolonialne. J a t  do­
nosi „Standard", lord Edward Grey oświadczył 
formalnie drogą dyplomatyczną, że na konfe­
rencyi przedstawiciele Anglii będą wykonawca­
mi polityki Lansdownea, poprzedniego m inistra 
spraw zagranicznych, i że Anglia b ę d z i e  p o ­
p i e r a ć  ż ą d a n i a  F r a n c y i  na podstawie 
konwencyi angielsko-francuskiej.

Rzqd w ł o s k i  wyznaczył jako swojego przed­
stawiciela hr. Vi8conti-Venostę, jednego z n a j­
starszych mężów stanu we Włoszech. W ybór 
ten wywułał dobre wrażenie we F rancy i, gdyż 
Yisconti-Venosta uchodzi za jednego z głó­
wnych propagatorów zbliżenia się Włoch do 
Francyi, Ala i niemiecka prasa przyjęia przy­
chylnie wyznaczenie tego delegata, ufając jego 
usposobieniu umiarkowanemu i wielkiemu do­
świadczeniu.

W ażną eunncyacyę przyniosły wiadomości z 
W aszyngtonu. Mianowicie przedstawiciele S t a ­
n ó w  Z j e d n o c z o n y c h  otrzymali ogólne 
w skazów si, ażeby popierali politykę „otwar­
tych wrot" w Maroka, starając się o usuwanie 
wszelkich powodów do starc ia  pomiędzy F ran- 
cyą a Niemcami. Na wypadek, gdyby które z 
mocarstw, reprezentowanych na konferencyi. nie 
chciało uznać jej uchwały, naówcz&s przedsta­
wiciele AmeryKi otrzymają nowe instrokeye, 
w każdym razie atoli Stany Zjednoczone n !e 
zawrą żadnego sojnszu, celem przeprowadzenia 
siłą nchwał konferencyi. — W W aszyngtonie 
istnieje przekonane, że żadne z mocarstw nie 
będzie na własną rękę sprzeciwiać się postano­
wieniom konferencyi.

A u s t r o - W ę g r y ,  wedle wiadomości Agen­
c ji  H avasa, będą popierać również politykę 
„wrot otwartych" w M aroka, uznając przytem, 
że F rancya zajmuje wobec M arola podobne 
stanowisko, jak A n s trja  wobec państw bałkań­
skich. Koła polityczne w Wiednia tw ierdzą, że 
delegaci Anstro-W ęgisr nie mają instrukcji wy­
stępowania w roli wyłącznych* obrońców ko­
ścioła KatolicKiego w Maroka.

T asie  ogólne stanowisko zajęły najważniej­
sze mocarstwa wobec konferencyi przed jej 
zwołaniem. Oczywiście Dodczas obrad Konferen­
c ji  mogą wystąpić dopiero mniej iub więcej 
ostre przeciwieństwa, głównie pomiędzy Niem 
cami a F ra n c ją  i wtedy musiałaby reszta mo­
carstw  stanąć po jednej lub drugiej stronie, 
czy to występując solidarnie, czy też dzieląc 
się na dwa obozy. Pnnktów 3pjrnych nie b ra­
knie z pewnością

KumiiuMMcya „Nowej fisiów".
Wars. awa, 9 stycznia.

(Era wyborcza i stan wojenny. — Reakcja w prywa­
tnych inatytney; b. — List otwarty p. Daszyńskiego.— 
Związek Pterató-7 i dzienuikarzy postępowych. — Z kra­
ju. — Z tajemnic więzienia. — Wyrok śmierci. — Ruch 

fabryczny. — Oimowa).

W reszcie w ybory' Pod tem hasłem zaczniemy 
może wreszcie wydobywać sie a opłakanego chaosu, 
nie bez obaw jednak o ostre sta rc ia  z partyam i 
socyalnemi, i  których wszystkie, z wyjątkiem  „Pro- 
le taryatn", p cs fń o w liy  b o j k o t o w a ć  w y b o r y  
d o  D u m y .  Inną trudność, dotyczącą kolizyi, za 
chudnącej między stanem wojennym a koniecznemi 
dla wyborów warankam* swobody zebrań, słowa 
ftp. przesądzili jeszcze w niedzielę na ponfnem ze­
braniu członkowie kumisyl wyborczej. Postanow ili 
oni po dłuższej dysknsyi r o z p o c z ą ć  a k c y ę  
w y b o r c z ą ,  naw et w razie, gdy na wtorkowej se- 
syi otrzym ają wręcz odmowną odpowiedź na w yra­
żone poprzednio żąaanie zniesienia stanu wojennego 
w czasie wyborów. W  tym też ducLu, choć z za­
strzeżeniami. odzywają się dziś poranne pisma, zaś 
„Dniewnik W arszaw ski" zdradza z gory odmowną 
decyzyę Skaiłona, wywodząc, że nie rozumie, o ile 
stan wojenny ma przeszkadzać akcyi wyborczej, 
skoro tylko on właśnie najlepnzą je s t rękojm ią bez­
pieczeństwa publicznego jej przebiega.

T ak  też w ypaiła  odpowiedź Bibikowa, a z nią 
rozwiały się zładne nadzieje i przepowiednie znie­
sienia stanu wojennego, którym  posłuch dawała n a ­
w et resztka pozostałej nm pobojowisku „um iarko­
wanej" prasy.

W  miarę dalszego trw ania reaecyi z siłą sf anu 
wojennego, zaawaźyć się doją dążności ko rzy stan k  
z nlbj w wielu Instj tucyach pry watnych, jak  w kan­
torach. zakładach, sklepach, która w ydalają pracow­
ników podejrzanych o sprzyjanie lub wyznawanie 
zasad socyalnych party j. Ja k  słyszę, partye souyal- 
ne m ają ostro 1 stanowczo wystąpić przeciw tej 
wiasnowoinej reaecyi, wy shylającej coraz śmielej 
głowę z poza pleców sołdackieh w praktyce życio­
wej.

„ L i s t  o t w a r t y "  D a s z y ń s k i e g o  był —  
jak  się dowiaduję —  dla tutejszych sfer so c ja li­
stycznych pewną niespodzianką i wywołać miał 
przykre wrażenie. Odpowiedź zamieści podobno P. 
P . S. w najbliższym numerze „Robotnika" i „Na- 
przodn", w której usasadni i same strejk i i tak ty ­
kę ich, w tern różną od rosyjskich, iż nigdzie n nas 
ule prowokowano starc ia  z wojskiem, ani tłumnych 
dem onstracyj, ani masowych mchów, gdyż nie chcia­
no zupełnie dopuścić do rozlewu k rw i, wbrew n a­
w et oczywistemu parciu ku temu stronnictw a „Pro- 
'e ta ry a tu "  *).

Innej na fury publiczną odpowiedź, która ogło­
szoną będzie we wszystkich dziennikach świata, 
przygotowuje na e n c y k l i k ę  p a p i e s k ą  świeżo 
zawiązany „ Z w i ą z e k  d z i e n n i k a r z y  1 l i t e  
r a t ó w  p o s t ę p o w y c h "  w W arszawie, który 
jako e&modzlelna korporacja zabierać będzie głos 
w sprawach nie należycie oświecanych przez prasę 
miejscową, a tendencyjnie przedstaw ianym  przez 
rządy czy reprezentacye zagraniczne. Związek ten 
przystępuje da wszeebrosyjskiego Związku związków. 
Akcya taka istotnie oddać może przysługę sprawom 
polskim w dobie obecnej, gdy zanosi się na dłuższe 
trw anie stanu wojennego, * wyraźnym celem stłu ­
mienia -nietylko wszelkie] akcyi społecznej, » 'e i 
narodowej.

Gospodarują też coraz silniej wojenni guberna­
torowie w kraju . W  SiedleCklem W powiecie gar- 
woiińskim otoczono wojskiem kolulno trzy dwu 
ry obywatelski* poddano je  ścisłej rewieyl i a r e ­
s z t o w a n o  w Zadybin Ja n a  P r a s k o w s k i e g o ,  
w Jegodnem Edw arda S z y d ł o w s k i e g o ,  w W oli 
Zadybskiej C i ą g l i ń s k i e g o ,  w Mazowiecka M'e- 
czysława S z y d ł o w s k i e g o  (zupełnie niewinnego 
tak, jak  i owego aresztowanego w W arszaw ie , od 
którego rewolucyonlścl po ograbieniu kasy powia­
towej nabyli kilka sztuk broni). W łaściciela dóbr 
Bronico i Drzewce, p. L a n i e w s k l e g o ,  skazano 
na wygnanie z gnbernii lubelskiej.

W  ;Mławie a r e s z t o w a n i :  naczelnik depot 
inż. Marceli M i c h a ł o w s k i  i kilkanaście osób 
z personelu pomocniczego.

W  Swlęclnach aresztowany został obywatel S ta­
nisław P o ż a r y s k i  z Cajkin.

T ł o k  I ś c i s k  p o  w i ę z i e n i a c h  niebywały. 
Po 50 ładzi w jednej zgniłej kazamacie dusi się 
w zatratem  wilgocią pow fitrsu, przy złem żywi; 
niu. Nadto wprowa izono teraz i do więzień polity­
cznych (dawniej tylko w tymczasowych) system
okrutnego bicia, katowania I znęć mir się. —
Z powodu mnóstwa spraw, tygodniami całemi prze- 
siaaują tak  więźniowie, wcale nie bad tn l przez sę 
dziego śledczego. Sparaliżowany Klimpel ledwie po 
tygodnia odstawiony zestal z kazam at do lazaretu 
wojskowego.

W yrok śmierci rpotkał dziś o godz 5 rano na 
Muranowie nadkondaktura trawajów  K o w a l s k i e -  
g o , który padł trapem , u g o d z o n y  k i l k u  i n  
l a m i  r e w o l w e r o w e m i .

Ruch fabryczny, r o z p o c z ę t y  n a  d o b r e ,  n a ­
trafia na nowe przeszkody ze strony bogatych wła­
ścicieli fabryk, którzy chcą je  zamykać niezadowo­
leni małemi zyskami, a sami chcą wyjeżdżać za 
g rin icę. B iedniejsi fabrykanci, żyjący tylko z do­
chodów labrycznycb, zabrali się dzielnie do pracy, 
po obywatelsku pojmując swoje stanowisko w chwi­
li obecnej.

W  ostatniej chwili dowiaduję się, że Bib'ko w 1
Skałłon dali kategorycznie odmowną odpowiedź
na żądanie komisyi wyborczej, dotyczące zniesienia 
stanu wojennego na czas wyborów do Damy Bibi- 
kow i Shałłon tlomaczyli, że utrzym anie stanu wo­
jennego na czas wyborów będzie konieczną Ich 
w o l n o ś c i  (!) ochroną wobec teroryzm u party j 
socyalnych, które chcą te  wybory bojkotować. S tan 
wojenny potrwać ma do  u s p o k o j e n i a  c a ł e ­
g o  k r a j u .  Członkowie komisyi wyborczej przyjęli 
do wiadomości tę  odpowiedź i zażądali, na czas 
wyborów, przynajm niej wolności prasy i zgroma­
dzeń. Grot.
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K r a k ó w ’, l u  s tyczn ia .

Budżet miejski. Wczoraj donńśliśm y o projek­
cie budżotn miejskiego na rok 1906 Z budżetu 
tego, który hędzie przedmiotem rozpraw w Rsdzle 
miejskiej, wyjmujemy kilka cyfr, mogących obudzić 
zainteresowanie krakowskiej publiczności. I  tak: 
w dziale „zarząd ta rg tw y " wstawioną je st kwora 
1.000 kor n na sprawienie nowych ławek na sprze­
daż jarzyn, a 2 0 0 0 0  koron na sprawienie nowych 
straganów  1 kramów u .  placach targowych — 
w dziale czyszczenia m iasta przeznaczono kwotę K 
1.680 na sprawienie wozu (przypuszczamy, żo w fa ­
bryce krajowej —  prayp- red ) na wywożenie po- 
piołn, oraz 6.800 korou na 4  nowe uoCibi do Bkra 
piania ulic. —  Na jednorazowe zasiłki dobroczyn­
ne dla nboglch w mieście wstawione do budżetu 
kwotę 62 000 koron, na utrzym anie p o l i c y i ,  jako 
dodatek do funduszu rządowego, na teu c e l , w sta­
wiono do bndietu  kwotę 62.600 koroa, podczas gdy 
w r. 1905 wydatuk m iasta na polieyę wynosił ty l­
ko 37 .000  koron.

Sprawy mlejąkie. W czoraj odbyło się posiedze­
nie komisyi gazowo elektrycznej pod przewodnictwem 
prezydenta m u sta  dra J . Lea. Komisy* uchwaliła 
rozszerzyć .„k ład  elektryczny z powoda nadspodzie­
wanego zapotrzebowania św iatła eiehtrycanezo w mlo 
ścle; dalej uchwalono przedłożyć Radzie miauta 
wniosą! w sprawie e ta tu  d!a elek trow ni, w konou 
zaś uch:., alono rozsserzyć gazownię miejską przez 
wybudowanie fabryki gazu wodnego.

t  lozeta  z Socłi!iCZ8W9Kloh Wójcicka, a r t\ ,tk» 
dr m atyczuł tez trn  miejskiego, urodzona w Lipnie 
w r. 1854.. zm arła w Krakowie w dniu 9 b. m.

S. p, W ójcicka była jedną z wybitniejszych na 
polskich scenach przedstaw itJelek ról charak tery ­
stycznych. WyDorna w początkach swej karyery 
scenicznej subretka, właściwe pele ula swego ta len ­
tu  aualftzłs w zakresie ról mieszczańsKich i była 
w te j dziedzinie najdzielniejszą podporą porsonala 
sceny krakowskiej. Do n ijcaliiiejsaych jej kreacyj 
nzleźsły: .P rzekupk i w am aw sk z"  w sztuce Beł- 
ciko^skiego, Brandysem w „Kościaazce", Dosia 
w „S k a lm ic ria n W h " . Jako przedstaw icielka dro­
bnych typów charakterystycznych był* wprost nie­
porównaną w sitakach  Bałuckiego 1 Sznikiewicza. 
Zawód sceniczny rozpoczęła ś p. W ójcicka w K iel­
cach w tropie Krauzego, a po poślubieniu Hipolita 
W ójcickiego wspólnie z nim pracowała w inatrach 
prowincyonalnych. Z tangażow aua w r. 1883 prze* 
K^źmian* na scenę krakowską, pracował* n* niej 
z niemałym pożytkiem przez la t 22, będąc wzorem 
poszanowania obowiązku i sumienności w przygoto­
wyw ania każdej najdrobniejszej roli. Publiczność 
krakowska, której względy umiał* ś. p. W ójcicka 
sobie zaskarbić, zachowa we wdzięcznej pamięci 
z&słr-żoną pracownicę sceny, której zawdzięczała nie 
mało pięknych wrażeń.

Pogrzeb ś. p. W ójcickiej odbędzie się we czwar­
tek 11 b m. o godz. 3 popołudniu z krypty  ka. 
Pijarów .

Artyści tea tru  krakowskiego na trnm nie koleżanki 
złożyli piękny wieniec.

~) „Naprzód" z tm.eszoza następując list Bolesława 
L i m a n o w s k i e g o  z Paryża do p T Daszyńskiego: 

„Czcigodny Towarzyszu! Przyjmijoie serdeozne podzię-

k< w . ‘e za Wasz List Otwarty do Centralnego Komite­
tu Robotniczego Polskiej prrtyi Socjalistycznej. Czuję 
wielką ulgę i. sercu, boleicLasao, wyraźnie i przekony­
wająco w powiedzieli to, oo ( uż od pewnego c-asn wi­
rowało w myślach moicb. Lą’zę braterskie pozdrowienie 
B o l e s ł a w  L i m a n o w s k i " .  Irzyp red.

Z uniwersytetu. P  January  Zubrzycki, student 
medycyny, został powołany na dem onstratora ana­
tomii opisowej.

Glos profesora krakowskiej Akademii sztuk 
pięknych o malarstwie polskleu. Czytamy w 
„Gazecie Narodowej":

„Na wiosnę b. r. odbędzie się w Londynie wielka 
przemysłowo arty styczna w y stan a  krajów  koronnych 
anstryackich. —  M inisterstwo handlu, m inisterstwo 
oświaty, artyści i przemysłowcy ubiegają się na 
wyścigi, aby w ystawa ta  we wtaściwom świetle 
przedstaw iła rozwój tych krajów  na poln sr .:k i 1 
artystycznego przemysłu. Z wystawą tą  —  mniej­
sza z tern, Błnsznie czy niesłusznie —  łączone są 
wieikie nadzieje.

„Sztuka polska, rozbita na drobne grapy, dziwne 
w programie te j wystawy robi w rażenie: Polen- 
Lemberg, Polen-Krakan, Polen Secesion Kr«V*n. —  
Gdy się do tego doda jeszcze tych polskich m ala­
rzy, którzy pomimo najszczerszych chęci zmuszeni 
są wystawiać w grapie wiedeńskiego KnustJerhansn, 
chociaż gorąco pragną wspólnego, jednego polskie­
go oddziału, będziemy mieli kilka grup drobnych, 
ginących w masie obrazów innych krajów. Takie 
same rozdrobnienia przyniosły jnż nolsK'ej sztuce 
fiasca na wystawie w St. Lonis. w Monachium itd. 
Nasuwa się wobec tego pytanie, czyja w ina i dla­
czego św ietna dawna tradycya oddziałów polskich 
na wystawach międzyrarodowych (np. B erlin  1890) 
zaginęła, a „die Knnsc" pisze dziś zjadliw ie: „von 
den Polen is t nichts zn n&gen".

„Odpowiedzią n» to niech będzie h istorya listn  
prof, Mehoffera, a członka grapy „Sztuka". P rofe­
sor polskiej Akademii wystocowai pismo do komi­
te tu  wystawy auatryackiej w Londynie, mającego 
siedzibę w W iedniu, "reścf nj stępującej:

„W szystko, co przedstaw ia jakąeolw itk  dodatnią 
wartość w sztuce polskiej, koncentruje Bię w gru­
pie „Sztuka", wszystko zaś inne poza nią stojące, 
z wyjątkiem  iroże Ma czer skiego i Tetm ajera, k tó ­
rzy swego czasn także do tej g r jp y  należeli, i s t  
g 1 e i c h N u l " .

„L ist ten, który widocznie miał na celu nam "iię- 
cle podwoi wystawy przed tym i polskimi m alarza­
mi, którzy nie należą do owej grapy, zrobił naw et 
na Niemcach niemiłe wrażenie. W śród społeczeń­
stw a polskiego zaś mnsi wywołać najwyższy niesm ak".

Inform ację tę  podajemy na odpowiedzialność „Ga­
zety Narodowej".

Snrawa Windischgraetz-Matejko. Dnia 15 b. m.
przed zwyczajnym trybunałem  karnym  w Krakowie 
odbędzie się rozpraw a przeciw p. Stefanowi M atej­
ce , właścicielowi dóbr Batowice, o ciężkie uszko­
dzenie ciała. Ja k  to w swoim ozasie donieśliśmy, 
p. Matejko strzelił z dubbitówki do porucznika ar- 
tyleryl, ks. W lndiscngraetza, gdy ten ze sforą psów 
najechał jego pola. Rozprawie przewodniczyć będzie 
radca sądn krajowego, p. Ferens.

Koncerty spacerowe. Zapewne Krakowianom 
je st mało wiadomem, że istn ieje w nassem mieście 
stowarzyszenie, ukształtow ane na wzór słynnej In  
stytncyi paryskiej, zwanej „C haritó". Ma ono na 
cela odwiedzanie najuboższej w arstw y inaności, wy­
szukiwanie pracy tym, co pracować mogą, i w rę­
czanie bonów Ha żywność, oraz odzież takim, k tó ­
rych wiek lnb choroba pozbawiła możności z a r c 'J v  
n .a  na życie. „Charltó" w Paryżu  jest hojnie przez 
manicypalnuść wyposażoną i wiele dobrego działa. 
„C karitó" krakowska, zważywszy jej absolutny bra. 
funduszów, też dużo czym, a l t  walczy z ogromne- 
•ni truan  iściami. Ażeby temu zaradzić, bez wycią­
gania ręki, do tak  obarczonej ofiarami dobroesyn- 
nemi publiczności, postanowiło grono Pań, nsleżą 
oyeb do Biuru «pr*.wii*aix nędzy Krakowskiej, za in i­
cjow ać t. zw. koncerny spacerowe, gdzie za m ini­
malną kwotę będą mogli znaioiul schodzić się i przy 
dźwiękach m asyki swobodnie parę gedsin przepę­
dzić, mając przytem pewność, że się przyczynili do 
otarcia nie jednej łzy górskiej.

Pierw szy koncert odbędzie się w hotelu Suskim 
dnia 14  stycznia w niedzielę od godz 5 do 8.

Z Towarzystwa wzajamnych ubezpieczeń.
Rada dyrefccyjna Krakowskiego Tow arzystw a ubez­
pieczeń na wezsrajszem posieazenin dokonała na­
stępujących mianować.

W  otacie urzędników ukwaLźłkowanych V III 
rangę otrzymał btanisław  Sikorski w Cierniowcach, 
IX  rangę W incenty Zbijewski w Krakowie, X  ra n ­
gę Justyn  Sofculski w Stanisławowie.

W  etacie nrzędnitów  m anipulacyjnych V II ran ­
gę otrzymał W incenty Malik w K rasow 'e; IX  ran ­
gę W łodzimiera Żuławski w Krakowie i Lncyan 
Nadwocki we Lwowie: X  raugę otrzym ali: Karol 
A iank w Bernie, oianlsław  Tomanek we Lw owń, 
Jan  Zaleski w Tarnopole i W łodzimiera Szym ań­
ski w Krakowie. XJ ra.-;gę otrzym ali: Zygmunt 
Schaefcr w S tanisław ow ie. Mieczysław Kulikowski 
w Tarnopolu , Zygmunt M iarczyćski w Rzeszowie, 
Angast Amtrowlcz w Ozerniowcach i Józef Cza»ek 
w Lernie.

Ze sfar prawniczych. Staraniem  wydziału sto 
o sn y szen ia  kandydatów adwoKackich w Krakowie 
odbędzie ‘się we czwartek dnia 11 b. m. w lokalu 
L b y  adwokackiej (ulica GiiłęDis) o godzinie 7 wie­
czorem pogadanka na tesazt: „ sk arg a  o w yjaw ie­
nie m ajątku pod prajH ięgą". Referentem  je st p, dr 
Zygmunt Gruczweig. Gościa mile widziani.

Jeszcze kolia hr. Borkowskiej. P i.e d  sądem
karnym w Krakowie pod przewodnictwem radcy 
dra Trzasko witki ego toczyła się rozpraw a przeciw 
Józefowi Pilawskiemu, zasądzonemu na 6 la t wię­
zieni* za kradzież koili hr. Borkowskiej. —  Przed 
kHkn miesiącami Pilaw ski, celem wznowienia swo­
jego prosesn, zeznał w W iśniczu, że nie on popeł­
nił tę  kradzież, lecz nie żyiący jnż nadkonduktor 
L acbnitt i b. konduktor, obecnie więzień w W iśni­
czu, Stanisław  Skrzyszowski, * on, P ilaw ski, tylko 
pośredniczył w sprzedaży kolii. Ponowne śledztwo 
sądowe w tej sprawie stw ierdziło jednak, że kolii 
nie skradł ani Lachuitt, an i Skrzyszowski, a P i­
lawski, oskarżając ich, popełnił oszczerstwo. P ilaw ­
ski w więzieniu nam aw lrł współwięźniów, by zezna­
li że przed nimi Skrzyszowski przyznał się do 
kradzieży kolU.

Prokuratorya państw a, zastępowana na rozprawie 
przez r  ideę dra Obtnlowlcza, oskarżyła więc Józe­
fa Pilawskiego o zbrodnię oscczerstwa, a trybunat 
po rozprawie skazał go na 1 r o k  ciężkiego wię­
zienia, co razem z poprzedpim wyrokiem w gło­
śnym procesie kolejarzy wyniesie 7 la t więzienia. 
P ilaw ski tw ierdząc do końca, że je s t niewinny, w y­
roku nie przyjął 1 zgłosił zażalenie nieważności.

Z Podgórza. Na nadzwyczajnem posiedzeniu, 
które się odbyło 8 b. m., uchwaliła Rada miejska 
upoważnić burm istrza, aby wniósł imieniem gminy 
m iasta Podgórza resu rs  przeciw orzeczeniu tu ta j 
szego starostw a, wydanemu na podstawie żądania 
dyrekcyl okręgu skarbowego, że gm ina m iasta Pod­
górza obowiąz&i a je s t powierzyć pobory dodatku 
gminnego do poh.itka spożywczego od mięsa dzier­
żawcy poboru t.i^m podatkn. W niosek, jak i posta­
wiono, aby g ro iąS > ’drożyła kroki celem objęcia w

dzierżawę podatek spożywczy od mięsa w całym 
okręgu podgórskim, przyjęty  został jednomyślnie.
Na tem samem posiedzeniu R ada po odczytania p i­
sma tutejszej Rady szkolnej okręgowej z wnioskiem 
na przyznanie nauczycielom podgórskim dno* ku dro- 
żyźnianego, uchwaliła sprawę powyższą odesłać do 
komisyi gospodarczej i skarbowej celem rozpatrze­
nia i postawienia odpowiedniego wniosku.

K ronika policyjna notnje znaczniejszą kradzież.
W  niedzielę wieczorom w stąpił p. Józef Fillpski. 
n eźb ia rz  i kam ieniarz z Bochni, do restau rac ji 
Faczkr przy moście podgórskim 1 usiadł przy siole, 
przy którym  siedziało jnż kilkn czeladników rze­
źniczych. Po niejakim  czasie spostrzegł bra*. pugi­
laresu, w którym  znajdowało się przeszło 300  kor 
Czeladnicy raeźniccy, siedzący przy tym samym 
stole, co poszkodowany, zgłosili się natychm iast n 
właściciela ri tanracyi, p .zec .ąc, by który z nich
kradzieży te j się dopuścił; mimo to awóch z nich
jako podejrzanych aresztowano. Śledztwo, jakie się 
w tej sprawie toczy, wykaże o Ile nodejrzenie jest 
słuszne.

0 wypadku kolejowym w Dębicy, o którym
donieśliśmy w czora j, dyrekeya kolei państwowych 
p izy sy łt nam następujący komunikat: „Pociąg po- 
spieszLO towarowy N r 6 6 ,  który ze stacyl Dębica
dnia 8 b. m. o godzinie 1 m lnnt 26 w nocy wy­
jeżdżał, został przez nadjeżdżający pudąg  N r 78 
rozcięty, przyezem czw arty 1 p iąty wóz za służbo­
wym wozem pociągu N r 66 się przew rócił, a  na­
stępnie trzy wozy się wykoleiły, Z persoualn kole­
jowego, znaidującego się podówczas w obu pocią­
gach n ik t nie został uszkodzony, a ruch pociągów 
osobowych nie doznał żadnego opóźnienia."

Dyrekeya kolei państwowycn ogłasza: Ruch 
pociągów podjęte na nowo dnia 5 b. m. na prze­
strzeni Łnpków-CIsna; z powodu zamieci śnieżnych 
wstrzymano ruch na przestrzeni między Kołomyją 
a  Słobodą R uagnrską.

Pociągi N r 1.716 i 1 .719 Da szlaku Stryj-Skcle, 
które, według pierwotnego rozkładu jazdy, miały 
kursować tylko w lecie, kursu ją od dnia 1 stycznia 
codziennie, według letniego rozkładu jazdy. —  
Pociąg Nr 914  wyjeżdża od 1 stycznia z Sokala 
i następnych stacyj aż po Rawę Ruską wcześniej, 
a mianowicie: i  Sokala o godsinie 11 m inut 35 
w nocy, z Krystynonola o g. 12 m. 4 , z Ostrowa 
o g. 12 m. 2 6 ,  z Żażla o g. 1.2 m. 4 5 ,  z Bełza
0 g. 1 m. 12, z K ordow a o g. 1 m. 54, z Uhno- 
wa o g. 2 m 2 5 ,  z Poddabiec o g. 2 m. 3 8 , »
1 Zielonej o g. 3 i przyjeżdża do Rawy Ruskiej 
o godzinie 3 m inut 25 rann. —  Rozkład jazdy 
z Rawy Ruskiej do Jarosław ia zostaje nieimlfaniony,

Sankcya ustawy. „W iener Z tg - ogłasza: Ca 
sarz sankeyonował uchwaloną -przez Sejm galicyj­
ski ustaw ę w spraw ie zmiany okręgów w /działów  
powiatowych Krosna, Jr.sł* i R leszowa.

Z Bocnnl piszą nam : S taraniem  Tow arzystwa 
demokratycznego w Bochni wygłosi zna y poeta i 
publicysta, p. Andrzej N i e m o j e w s ś i  vr sobotę 
dnia 13 stycznia b. r. o godzince 5 po południu 
w sali Tow arzystwa kasynowegc w Bochni wykład 
na tem at: „Chwila obecna w Ro»yi“. Ze względu 
na osobę prelegenta, który w tych dniach przyoyws 
z W arszaw y I był naocznym śwladkfe® wolnościo­
wego rachn w państw ie carów, a przed ewszystkiena 
w Królestw ie Polakiem , oraz ze względu na wła­
ściwy p. Nieiuojewsklemu zajmujący i oryginalny 
sposób przedstaw iania rzecz*, enem p, Niemojewski 
w jesieni z. r. wprost porwał publiesneść Lwowa, 
można mleć pewność, że mieszkańcy m iasta Bochni 
skwapliwie s i  orzystają ze sposobności poznania
znakomitego publicysty i usłyszenia jego poglądów ,
o tosnnkajh naszych braci z pod zaboru roryjakie- \
go, i szcseih.n i ap iihuj salę*a >du 
należy podnieść, że Towarzystwo kasynowe zupeł­
nie bezpiatuie udzieliło sali na powyższy wykład

W  tym samym dniu o godzinie 7 wieczorem 
odbędzie się walne zgromadzenie Tow arzyftw a Ka­
synowego , a  w niedzielę dni* 14 sty em ia  b. r. 
o godzinie 6 wieczorem waine zgromadzenie Towa­
rzystw a „Czytelni m ieszczańskiej", która w ubie­
głym ro k u , dzięki nowemu zarządowi i nsnn.ęcln
hazardownych gier w karty , odzyskała szacunek i 
życzliwość całego miasta.

Pożary, W  ostatnich dniach powstały pożary: 
w W adowicach w domu Rychlika (spali* się tow ar 
w sklepie sukiennym Dawida Londona); w Mokra- 
tynie (Żółkiew) opalił się jeden dem; w Prokocimie 
(Podgórze) pożar zmpz izył stodołę J .  Kcłaezyka 
z zapasami zboża; w Cznpernodowie (Przemyślany) 
spaliła się sta jn ia  p. A leksandra W ybianowskiego 
(w płomieniach zginęło 18 koni i 18 sztuk bydła 
rogatego); w J&downifcacb (Dolina) i w Rudzie 
Kochanowskiej (Jaworów) spłonęło po jednej za­
grodzie włościańskiej.

Z Krosna piszą nam : Rada m. Krosna uchwa­
liła  przeznaczyć 50 koron na rzecz rodaków w Kró­
lestw ie Polakiem. Kwotę odsyłamy na ręce redakcji 
„Nowej Reformy".

Samobójstwo, z Kolbuszowej Górnej piszą nam:
W  poniedziałek dnia 8 b. m. o godzinie 10 rano 
odebrał sobie życie wystrzałem z rewolweru J, A u­
gustyn , syn jednego z najbogatszych gospodarzy 
tntejezej gminy. Przyczyna samobójstwa nieznana. 
D enat liczył dopiero la t 25

Ze świata.

K a p e l u s z e  - C y U n d r y  -  K l a k i  .  7 d « M 9 a r
p-& C. Habiga, — W illi Pien.a — Scotta-[BorsUino , % W fc W W

Z W«i szawy.
—  D zlsiejsse pisma warszawskie przynoszą opis 

dwóch krwawych zajść na ulicach miasta, jak ie się 
zdarzyły wczoraj.

Na P lacu W itkowskiego s ta ł 33-letn ia przekup­
ka W alerya Kuczyńska. Obok niej s ta ł mąż. W tem  
do Kaczyńskich podeszio dwóch ludzi, z k tt  -ycb -
jeden, dobywszy sztyletu, uderzył K aczyńską w ckroń 
i zabił ją  na miejscu, wpakowawszy ostrae do mó­
zgu. Zabójca 1 jego towarzysz nciekli.

Na chodnika na rogu Sredaiej 1 Stalowej zebrał 
się tłum  indzi. P olicjant-posterunkow y, Jakób Ha- 
pa, zażądał, aby się zebrani rozeszli. Nagle do po­
lic ja n ta  podszedł jakiś nieznajomy i zadał mu ra  
nę nożem. Stójkowy wydobył rewolwer 1 strzelił do 
n iear Jomego, kładąc go trapem . Pogotowie opa­
trzyło Hayię, poczem. odwiozła go dc szpitala.

Zamachy Do „K uryer* W arsz." doueszą z N o- 
w o m i ń s k a (gub. warszawskiej) pod datą 9 b. m., 
że z a b i t o  tam  wystrzałam i z rewolwerów naczel 
n lka powiatu J n n a c k i e w i c z a  i zraniono jego 
m aleńką córeczkę.

Z O p a t o w a  donoszą, że w O s t r o w c a  zabi­
to strzałem  z rewolweru aozorcę policyjnego E r ą c z  
k o w s k i e g o ,  ora* raniono strażników  Mironien- 
kę i Saprnnlnka.

Napad na pociąg. Czytamy w „K nryerzc W a r­
szaw skim ": W  dnia 8 b. m. o północy na pociąg 

i osobowy kolei warszawsko-wiedeńskiej dokonano na- 
! padu pomiędzy stac jam i Ząbkowice i Lasy. Tłom,
I ałożony z około 50 indzi, zatrzym ał pociąg, poczem
, pomiędzy strażą  więzienną konwojującą wagony, 
w których wieziono kilkudziesięcln aresztan tó^ ,

w Krakowie 
ul. Sławkowska 1.3,
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a nopastulkaml rozioczęła się strzelanin?,, W ym ie­
niano około 200  strzałów, z których 48 utkwiło 
w v agonach Jeden a aresztantów  otrzym ał postrzał 
w | owę Kule rozb^y 10 szyb w oknach. Napa- 
stD cy, widząc niepowodzenie swych UBlłowań, co­
fnęli się, i pociąg po 40 godzinnym postoju ruszył 
w aalszą drogę,.

2, Lodki donoszą, że z rozporządzi nia Izby są 
dowej warszawskiej zawieszono „Lodzer Z tg “ i opie­
cz, -cw ano drukarnie tego pisma.

Trzęsienie ziemi w  Wlenn u I Prsezburgu. 
N ssi korespondent wiedeński telefonuje: „N. F r. 
Presse* donosi, żb d*I*iej»*ej nocy o ęodz. 12 min. 
10 d a ł o  s i ę  u c z u ć  t r z ę s i e n i e  z i e m i  
w ' W i e d n i u .  Były trzy  faliste udersenia. N ajsil­
niej dało się ono odczuć w domu reda^cy! dzien­
nika przy Fiehtegasse. Odczuto je  także w central? 
telefonicznej i w ©Dserwatoryum na W&hringu Ko­
respondent nasz dodaje, że ani on, ani licrn i jogo 
znajomi tego trzęsienia zupełnie nie odczuli. O sta­
tn ie trzęsienie ziemi w W e d n lu  miało miejsce przed 
17 laty. Bównież donosi „N. F r. Bres*e*. że dzt- 
Biejszej nony o godz. 12 m inut 5 odcauto t r z ę ­
s i e n i e  z i e m i  w P r e s z b u r g u .  Było ono tak 
simo, że w nfektóryen m ieszkaniach pootw lbrałj się 
drzwi, lU zam knięte na klucz.

Biuro kurosp. telegrafnje z W ledni-: K il-a  mi­
nu t po północy dało się odczuć w catem mieście 
lekkie, faliste, kilka sekund trw ające trzęsienie zie­
mi. J a k  się zdaje, nie wyrządziło ono szkody.

Z N a g y  S o m b a t h  te legrafują: W czoraj o go­
dzinie 12 m. 10 w nocy dało sie uczuć trzęsienie 
ziemi. K ilka kominów się zawaliło.

W pocztowej Khsle oszczędności w W iedniu
mi być praca normaln* z dniem dzisiejszym pod­
ję tą  równie przer trzędniEOw, jak  przez służbę, a 
to na podstawie uchwały przed wczoraj siego zgro­
madzenia. Prawdopodobnie w kilku dniach w szyst­
kie zaległości zostaną usunięte O ach w alt zgroma­
dzenia urzędników pocztowej Kasy oszczędności za­
niechania biernego opora zawiadomiła dyrekcyę Kr 
sy depntscya uraędników, któr* oświadczyła, że 
przyjm uje ustęnatwa, poczynione n« korzyść u rzę­
dników, a domaga się tylko, ażeby je  wprowadzono 
w życie w ciągu trzech miesięcy, bledstwo dyscy­
plinarne przeciwko kilku nastn urzędnikom zostanie 
umorzone.

Tajemnicza kradzież broni Z Poznania dono­
szą o znanej sprawie kradzież? wojskowych, co n t  
stępuje: U handlarza Lehrenda podczao rew isyi
znaleziono ogromny skład amnnicyi i orani, między 
tern karabiny najnowszego systemu. W ykryta równo­
cześnie korespondencya usprawiedliw ia ta sże  podej­
rzenie izpiegostwa. Aresztowano czly szereg podo­
ficerów w P o .nanin , Królewcu, Grudziądzu, Ino­
wrocławia itd. Okazuje się, ie  karabiny kradziono 
z arsenałów m iast K sięstw a Pozrańskiego, P rus 
zaehcdnloh, a naw et w Metzn, Monachium i B er­
linie.

Dr Wilhelm Hartel, były m 'n lster oświaty, po­
niósł c lęż ią  stra tę , zm rrła  bowiem jego żona, ś. p. 
Finr*. W  pogrzebie wzięli udział z Polaków: hr. 
L tnckoroński, szef »ekcvl Ćwikliński 1 szef sehcyi 
Boża.

Zajmująca operacya. Ja k  donosi „Poiitlk* na 
klinice chirurgicznej uniw ersytetu czeskiego w P ra ­
dze, profesor dr K nku 'a , dokonał operauyl na zro­
śniętych z sobą siostrach, Józefie i Rozalii Błażek, 
rozdzieliwszy je  szczęśliwie. Na dragi dzień przed­
sięwziął dr K ik u la  u i  Ruzmli Błażek dragą samo­
istną operacyę. Tem peratura Józefy Błażek je st o 
0 fi° niższą, niż n jej siostry, z ciego wnoszą le­
karze, że organizmy obn sióstr zupełnie samoistnie 
frukcycnew eły. Godnym no agi je s t fak t, że przed 
IPHImbiT ”  li — gdy 
siostra je j była zdrową.

Zc.pOih ^i d la  ŻyUiiW. Jak  donosi londyńskie 
czasopismu „Chronicie*, aon bankuwy 3. M. Roth- 
schnd, i synów otrzym ał 10-00 funtów szterllngów, 
któro zebrano w R u rz e  dla żydowskich ofiar po­
gromów w Bosy i W ym ieniona firma otrzym ała do­
tąd  na powyższy cel 354  600  fantów szterlingów. 
Opok wielkich sum, ztóre napłynęły z Niemiec, 
A u s tr ji i Francy!, zebrano w Roayi 100.000 fon 
tów. Ogółem zobrano 600 .000  funtów Sperlingów, 
to je s t około 7 m'lionów koron.

Mianowana I przeniesienia Bada szkolna krajowa za­
mianowała Wł. Nowodworskiego w 5-klssowej szkole w 
TySmienicy; nauczycielami kiera; ąoymi szkół 2- kierowych 
St. Jusu zara w Knwince, 3t. Koohaja w rorębi Ra 1- 
nej, ff Sl. zm w Lu Den i; nauczycielkami szkół k-klasa- 
wych F. Wof-szyńską w Ruzdwi nach, M. Drozdównę 
w Woli Rzędzińskiej, E. fl-udekownę -r aołonce; nau­
czycielami i nauczycielkami si-ó ł 1-klasowych J. 8 e- 
bieoa w Czernicy, J. Doczyłę w Lubien.ach, W. Gtfi- 
nowską w Węgrzcacb Wieikioh, O. Rozdolską w J«j- 
kowcaon, H Bojarską w Demem.e Boadoiestrzańskiej; 
przeniosła A 'ioets ze Strzyżowa d< Chrzanowa, W. 
D- r j rawą z Hera -nowa do Miiatyoz, E Mielnikowicza 
. Tiapozs do Niniowa Górnego M. Cebulę z Białoboaów 

du Matysowki.

Mianowania pocztowe „G areia Lwow«k*“ 0- 
głaSBa: M inisterstwo r  ind n -aaiianowało kont roi ora 
poczt. Ja n a  K r e c h  o w i e c  k i e g o  zarządcą po 
cztowym w Krakowie IV, o iaz Jtontroiorami poczt, 
ofic.yałów: M. Schreibera dla Lwowa, J . Majer* dla 
Ta-ncw a, W. W ójcika dia K 'akow a, L. G actera 
dla Lw„wa, J  Górzę dla Krakowa, W , Baudena 
dla Podwołoczysk, F  Pioirow ssiego i F r. Zająca 
dla Lwowa.

Dyrekcya poczt przeniosła kontrolorów Rudolfa 
Rnaolfa i  K arola Czernego do Krakowa.

Koto filologiczne. W piątek 19 b. m. o godzinie 6 od­
będzie się posi-dze ,ie w Collegium minus Proi. Karol 
Stach w głosi odozyt p. t Z s udyów nad ręaopisami 
Bibliutoki Jagiellońskiej.
^  Uniw»ray'.’£t ludowy im. A. Miikrewlcia.

(W 1 te m techniczno-prze-ysłowcin.)
We czwart Dr Józef Zanietowski: .Anatomia i fi­

zjologia człowieka11 (od 7‘/« do M/t wiecz.).
hwptrtor.r tpat?u miejskiego,

We czwartek Wieczór trzech króli*.
W sobotę: „Fifi*, sztosu w 3 aRtaoh Arnolda Schiff- 

m&na
^W meazielę po potadniu: Betleem polskie*, wieczór:

2 kalendarza, We czwartek M stycznie Hygina p. m. 
i Honoraty p.; w piątek 19 stycznia Arsadyusz* Ta- 
o>«ny mm,; w sobotę 13 styor.uia Gotfryd? i Leoncyu- 
•za b w

Weobó-i słońca 11 styoznla c g  dżinie 7 mm, 38, za­
chód o godit 3 m. 58, liłuj '6ó dai; godiut 8 m, 20.

Z k-akast iKlep eoserwataryua. Dnia S* stycznia ter- 
atom itr doszedł od — 0 2 do -f- 4'9 C.; barome r pod- 
mslł się

Dnia 10 stycznia o godzin a 7 rano stan berometra 
735-4 mm., iiomnira — 12  O.; wiatr zachodni.

P rs tpowiędnie dla Gaiicyi saofcodnlej n» 11 stycznia, 
sacumurzenie zmienne, możliwe upady.

CK O a b n y e l a k a  ( K p a b ó w }
kupuje, sprzeaaje i Bajnmje — fortepiany, p-s- 
nififc, bamnonik i p l a m i e —- krajowe i zągra- 
ciozufi — nowf i przegrat- ----- sa gotówkę i 
*pł&ty bez zaliczki

D z i a ł  e k o n o o d c z i i y .
x  Zamknięcie rachunków Banku austro-wę- 

gleraklego za r. 1905, jak  z W iednia donoszą, 
w ykainje 13 ,266.000 koion d o c h o d u .  Z tego 
przypada wedle s ta tu tu  ] ,354.000 dla państw a sn- 
stryackiego, a 787.000 koron dl* państw a węgier­
skiego. Pozostaje do rrzdaia ła  między akcyonaryu- 
szów sam a 10 544.000 koron, równająca się dywi­
dendzie 70 2/lO koron, esyli 514*/„ w porównaniu 
z 68 k i .r , czyli 4  85  w roku ubiegłym.

x  Fałszywe zapałki krajowe. Pomiędzy inne- 
ml zapałkami, zaooatrzonemi w nariic „wyrób k ia- 
jowy*, a pouhodzącemi z fia ry k  niemieckich, poja­
wiły zię w ostatnich czasach w handlach zapałki 
z  m arką „łabędź*, zaopatrzone napisem „wyrób 
krajowy*. Zapałki te  pochodzą z fabryki Nf?mca 
na W ęgrzech Na zapałkach prawdziwie krajowych 
wymienioną jyst w yraźnie firma i miejscowość, w 
Której fabryka się znajduje, a także m arka ochron­
na „L 'g l pomocy przemysłowej* i Tow arzystwa 
„Szkoły ludowej*.

Z wiejskie] Osrihataej targowicy <m uydtz w krakowle.
SErafców. 9/1 1305 r. .Na dzisiojiwj <arg snędsono: »: 
Dydl* rógoie-go rozłego 109 setuic, b) jałownika 87 sitak, 
o) cieląt 200 sztuk, d) owien 1 kóo 8 BitUi e) nisra- 
gaehny £03 uctuk. Jetcm  559 z*tnk

Woły i  paczy piteonu po — do — *or., woły oi a- 
sowe po 79 do 78 kor., krowy po 62 do 66 kor., bu­
haje po 70 do 74 kor., cielęta po 89 do V04 kor. za je­
den oetn u  metryczny żywej v» »gi, cielęta na zatnWi po 
34 do M  kor., nieroga- '-ab toczną no 102 do 106 koi 
za jedui cetnsr metr. żywej wagi, cierog&oizne tnozuą 
no 128 do 138 kor. za jeden oetnar metr. rzeźnej wagi.

Spr«odanó dia miejroowej konzamovi byał* rogatego, 
cieląt i nierogacizny 510 satuL. r.a ekspotS i za roga­
tki do gmin ząftedn:ch by dia rogatego 34 sztok, nie 
regroizny 15 sztuk, pozostało do drugiego targu — 
sztuk

Z tai gśw z&sżowyob. Kraków, 9 styczni. łaoen za 
100 klg netto: Ps-enica biała od 16‘6 i  do 17 '2 /. Psu 
alca cacrwona i żółta od 16'60 do 1710. Pszenica wę- 
giersKa ud —•— do —•—. Zyto krajowe od l  i'80 do 
‘ 4‘80. Zyto węg nowe od —•— do — . Jęczmień n» 
kropy ud 18-30 do 14’—. Jęoznsloń browarny od 14 6> 
dc 15-—. Jęczmień na patzę od —'— do —•—. Owies 
z op!r,;ą sKcytową od LA20 do 14-80. Pros.,, cd 14 60 de 
15 60. Ti.tarka o'd l ł '4 0  d., 14-80. Knmrydza ud 1-4'Si0 
do 17'Iu tireoh od 18'50 do 28'05. Pssola od 9'. — d 
46 - -  Wyka o i ! 8 — do .9  —. Rzepek zimowy oa 97'5i> 
do 28 R0. Koniczyna nasienna t.zerwuna od 100'— Ic 
13(r K inicLjns nasienni biała 1 C'— do 160-—, Ty­
motka od — do —'—, F-apareot.ta od 97'— do 28,— 
•4ocsewioa od 60'— do 80'—. Słoma od 8'80 do 4 J(! 
Siano -d 4'40 dc SAO. Konioiynu pastewna ort 6 — do
7'20. i iemma od SAO 3'2*i. Jagły od 98 — do
82'—, Jaja za kopę od 3 60 do 4'80. Masła *a 1 klg. od 
9'— do 2'.' 0. Masła za garniec cd T — do 8'30. Spirytus 
na 95% Trdeza zs nekralitr «d •— do afitt'--. Oko­
wita na 75°/f Traloss od — do 160'- .

fcwk6(i',irt, 11 styoznis P«s»r^e« ea pażdzlerulk 
<|u — pszeoioa na kwiecień 1906 17 24 do 1728;
jyto ,o». pażdtieraik — ■— d o  , żyto ii» kwleoJeó
-906 16 86 do 16 8->; owies B« październik — — dc
 ; owle# ne kwiecień 1906 14 14 do x416; kakttry
-.U* n* sierpień —■— do kukurydza na wrzosiec
(448  io 145-;  kukurydz* ua imaj li>G6 13 68 do 18 70 
?**p»k n e Sl«4i?,ń £7 60 du 93 80

Oferty dostateczne, cbęi swyuo mierna, espesobiink 
ntrzymaue; łagodnie.
s s m M s m H a t H M a m m a m m H s p s m h i

Ostatme wiadomości.
—  O b i e  I z b y  p a r l a m e n t u  f r a n c n s i i e -  

g o zebrały się wczoraj na t. zw. wioBenną sesyę. 
Isba deputowanych wybrał* ponownie swoim prezy­
dentem dotychczasowego prezydenta D o n  m e r a ,  
którego lewic* nam iętnie zwalczała. Donmer otrzy­
mał 287 głosów, jogo przeciwnik Sarrien  269.

Senat po zagajenia przez prezydenta z wieku 
odroczył wybór prezydenta do następnego posie­
dzenia.

Kronika lwowska.
Lw ów, 10 stycznia.

W iadom ości OSODiste. Namiestnik Potccki 1 mar­
szałek B&deni powrócili do Lwowa.

Oazu&two w Banku krajowym. Dzienniki lwow­
skie zamieszczają następujący komunikat dyrekcyi 
Banku krajowego: „W śród natłokr w kasie, który
po dwóch dniach św iąt i to z początkiem rokn za ­
zwyczaj panu je, w y p ł a c o n o  n i e z n a n e m u  
m ę ż c z y ź n i e  2 0 0 0 0  k o r o n  n e  a s y g n a t ę  
k a s o w ą  b a r d z o  z r ę c z n i e  s f a ł s z o w a n ą  
W  kw adrans późaiej szef biura, przcchodłąc wy­
płacone du południa pozycye, spostrzegł niepraw i­
dłowość w j p łaty i wkrótce przekonano się o fal 
szerstwie. Z sv iadcmiono natychm iast pollcyę i wdro­
żono śledstwo dyscyplinarne 1 policyjna-karno, wo­
bec czego bliższych s :iegółów na razie podać nie 
można*.

B '!isze szczegóły oszustwa podaje „W iek No­
wy*: Fortaularz asygnaty nie został osobno podro 
błony, tylko był oryginalnym, to znaczy, pochodził 
z formularzy, w B a n in  używanych. Przedsięwzięto 
więc między będąceml obecnie w nżycin kuląźksmi 
jnastowem i natychm-asfc ścisłą rewlzyc, ale pokaza 
ło się, te  wszystkie jnksty  są w porządku i iadna 
nie koresponduje z blankietem, użytym do fałszer­
stwa. Pow stał zatem domysł, ie  wzięto blankiet 
t  form ularzy zapasowych —  1 domys* ten okazał się 
później prawdziwym. Dalsze b^ lam e wykazało, że 
i gtampilia odnośnej (asygnującoj) iikw idatnry Jest 
oryginalną, t. j. że użyto do niej oryginalnej, a  nie 
podrobionej pieczęci. Numer porządkowy nsygnaty, 
w tym wypedkn n r  156, jest wybijany c a  blankie­
tach za nomocą maszynki numeracyjnej. I  pod tym 
względem nie zachodziło fałszerstwo, czyli podro­
bienie numerów obcą maszynką, tylko ażytą była 
do tego celu ta , jaka w Banku je st w używaniu, 
co wykapało porównanie kształtu  cyfr i ich nieJ^ó- 
rych braków, powstałych wskutek długiego używa 
ni*. WreŁzcl? s z *  n r (156 ) tego dnia właśnie zna j­
dował się w jnfcftaeta, a także i liczba księgi l i­
kwidacyjnej w przybliżeń In mnMał* się kasyerowi 
wydać prawdziwą. Oba zaś podpisy likwidujących 
urzędników, jeden wykonany atram entem , drugi, ja ­
ko szyfra, tylko kolorowym ołówkiem, podrobione 
zostały z łndzącem 1 edobi?ństwem, że najo­
strożniejszy kasyer nie mógłby mleć wątpliwości co 
do zrealizow ania w ten sposób adjustow anej asy- 
guaty.

K asjer  przypomina sobie ty le tylko, żo asygnaię  
powyższą nrzedjożył do wypłaty młody, bardzo ele  
gancki jegomość, którego bliższego rysopisu pedać 
nie umie, gdyż, jak zw ykle po Nowym Rokn, a do 
tego i po dwóch św iętach, przy kasie panował ogro­
mny ścisk. Zdaje się, że w łaściciel podrobionej asy- 
gnaty naum yślnie taki dzień sobie obrał, gdy kasyer 
ma nadmiar roboty, a tem samem nie brrdzo zw ra­
ca uwagę na osobę klienta, podnosząc-,go pieniądze. 
J est też wyklnczonem, «by oszustw  doKonsła je ­
dna osoba tyibo. A sygnaty w ten sposób podrobio­
nej mógł dostarczyć tylko człowiek, m ijący wstęp  
do bani n i w  banku swobodnie się, obracający, 
a nadto posiadający doskonal? znajot ość manipu- 
lacy i likwidacyjnej i kasowej. P ieniądze ua asy ­
gnatę podniosła zaś obca, podstawieni przez fałsze-

N O W A  R B f O f t M a _____

rz? osoba, która musiała zresztą we wszystko być 
wtajemniczona. W  ten sposób ślad, jakimi postępuje 
śledztwo policyjna, je s t dosyć wyraźny i nie ulega 
wątpliwości, że sprawca fałszerstw a w najbliższym 
czasie zostanie odkryty.

W sprawie te j donosi „G azeta Narodowa*: P ie ­
niądze na sfałszowaną asygn*te w ynłrcił oszustowi 
p. Antoni Nartowskl, kasyer Banku krajowego, od 
la t 19 pełniący te  obowiązki. Wobec tego, że oszu­
stwo popełnione zostało w sposób niesłychani© ra 
finow»ny, wobec tego dalej, że fałszerstwo było 
nieswykle sprytnie dokonano, p. N a to w sk i nie bę­
dzie odpowiadał aa stratę , jaką Bank kraiow y po­
niósł.

Zabójstwo I samobójstwo. P rzy  ulicy K rasi­
ckich 1. 14 w pomieszkaniu adjunkta kolei pań­
stwowych p. W ładysław a P. znaleziono dzisiaj rano 
w łóżku t r u p a  m ł o d e j  k o b i e t y .  Samego p. P. 
znaleziono na podłodze, dającego s ł a b e  o z n a k )  
ż y c i a .  Śledztwo dotychczasowe nie wyjaśniło sp ra­
wy, k tórą zajęła się p ro turatorya.

Pożarów we Lwowie w r. 1905 ogółem 305, 
w tem: dachowych 6, pokojowych 40 , sufitowych 
10, kominowych 1 3 9 , piwnicznych 10 , innych 26. 
zamiejscowych 14, fałszywych alarmów było 60.

Z ajśc ia  w fab ry ce  Winnickiej. Zapowiedzia­
ny na wczoraj s t r e j i  robotników n i e  przyszedł do 
sknćkn. Zapew nienie, dane dojntuCyi pracz zwierz 
chników władzy sądowej, że śledztwo pójdzie w tem ­
pie pospiesznem i że potem ewentnalnie nbk tó rzy  
werkm istrze b?dą mogli być wypuszczeni, podziali 
ło uspokajająco. Na mnrach fabryki rozwieszono 
obwle-ncaonie generalnej dyrekcyi vr W iednia, wzy­
wające robotników do spokoju, bo gdyby powtórzyły 
się ro t ruch v, dyrekcya je st zdecydowaną fabrykę 
na tak  dłngo zam knąć, dopóki nie będzie rękojmi 
zupełnego zpokojn.

urn msmtemameam H M M M M n H H H m n n

Rewolucya w Rosyi.
Rząd rosyjski posuwa się coraz dalej w swych 

zapędach reakcyjnych i już na dobre —  wbrew 
man.festom carskim — przyw m -a absolutyzm 
we wszystkich dziedzinach administracyi. Z roz­
maitych obiawów wnosićby można, że rząd te ­
raz. po stłumieniu zbrojnych wybuchów rewo­
lucyjnych i po przywróceniu „wierności* w a r­
mii, wogóle nie zamierza zrealizować konstytu­
cyjnego ukazu cara. „Słowo* petersburskie do­
wiaduje się, że car pod naporem stronnictw  re ­
akcyjnych zdecydował się na odroczenie zwo­
łania „Dumy* a ż  d o  j e s i e n i .  Inna jeszcze 
wiadomość z Petersburga złą jest wróżDą dla 
rnchn wolnościowego w Rosyi.

Otóż rząd przygotowaje podobno ustaw ę, na 
mocy której 2 5 8/# obszaru obecnej większej 
własności mają być drogą ekspropriacyi ode­
brane dzisiejszym właścicielom i rozdane chło­
pom. Jeśli wiadomość ta  polega na prawdzie, 
wskazuje, że rząd pragnie zapewnić sobie w ier­
ność chłopów — przeciwko rewolncyi —  w po 
pobny sposób, jak  zapewoił ją  snbie w armii 

Rostowie wojsko już „przywróciło spokój 
i p rządek* — natomiast na K>,UK.az;e walka 
staje się cor?z gwałtowniejszą.

„Times* otrzymał wiadomość z Petersburga, 
że polieya odkryła tam nowy spisek na życie 
cara. Wiadomość ta  wymaga jeszcze potwier­
dzenia.

(Telegramy „N. Reformy44 z 10 stvczn!a.) • 

Reakcya w Królestwie. 
W eden. „N. F r. Presse* donosi z W  a r  s z a- 

w y : W Piotrkowie, Cłęfetochowle, Radomiu i 
l ublinie, zawieszono liczne pis*sa, redaktorów 
uwięziono, druKarnie opieczętowano. Areszto 
wano także licznyoh obywateli ziemskich, ad 
wokatów i lekarzy.

Dymisya gen. Frezego.
Petersburg. Słychać, że generał gubernator 

Wilna, Frcze otrzymał dymisyę, gdy pizybył 
do Petersburga, aby prosić o zniesienie niektó­
rych wyjątkowych ustaw p r z e c i w k o  ż y ­
dom.

** *
Reakcyjny teror.

PetSi&burg Rewizye domowe w M o s k w i e  
i P e t e r s b u r g u  są dalej na  porządku dzien­
nym. Liczba uwięzionych —  ogromra Przy­
wódcy rewolncyonistów stawiani bywają przed 
s ą d y  d o r a ź n e  i zaraz po wydaniu wyroków 
t r a c e n i .  Wolność prasy istnieje t y t k o  n a  
p a p i e r z e ,  c a ł a  p r a s a  r a d y k a l n a  z a ­
w i e s z o n a .  W  radykalnych redakcyach odby­
wają się ciągłe rewizye. — W redakoyi pisma 
„Syn Otieczestwa* skonfiskowano raanuskrypta, 
listy redakcyjne i p i e n i ą d z e .  Na przedsta­
wienie syna wydawcy, że są to pieniądze na 
strejkujących, odpowiedziano: Niechaj się pan 
uda z zażaleniem do „ s w e g o  r z ą d u *  ( r a d y  
d e p u t o w a n y c h  r o b o t n i c z y c h ) .  W r e -  
dakcyi „Rassk. Wiedoraosti* organie profeso 
rów i ziemców skonfiskowano 67 000 rubli, 
zebranych dia głodnych robotników. Skntkiem 
represyi żywioły chwiejne przechodzą na stro­
nę reakcyi.

Sytućicya w Petersburgu.
Petersburg. Biuro Bathoua donosi:
R e w i z y e  w P e t e r s b u r g u  trw ają  w dal­

szym ciągu z całą siłą. Szerzy się p o g ł o s k a  
n a w e t  o a r e s z t o w a n i u  o j c a  J o a n a  
K r o n s z t a d z k i e g o .

Projektowane &ą podatki od papieru, prochu 
i gilz do papierosów.

Obecnie nastąpił okres ciszy ale i u k r y t e ­
g o  w r z e n i a .

W sferach spo}ecznych i organizacyach robo­
tniczych ujawnia się ożywiony ruch u a  ko- 
r z y ś ć  u d z i a ł u  w w y b o r a c h  do D u m y  
p a ń s t w o w e j .  Przyłączają się naw et naj­
skrajniejsze żywioły.

Witte a car.
PetersDurg W itte już od t y g o d n i a  n i e  

b y ł  w C a r s k i e m  S i o l e .
Berlin. Z Petersburga telegrafu ją , że stano­

wisko W ittego jest znów bardzo zachwiane. 
Car publicznie podobno wyraża n i e z a d o w o ­
l e n i e  swoje z jego polityki. Jego Lasiępca 
z-u faaie uapewno D u r  n o w o ,  który zresztą 
j i. obecnie kieruje wszelKlomf sprawami pań- 
stwoweml W itte coraz większa roni u s t ę p ­
s t w a  n a  r z e c z  r e a k c y i ,  lecz mimo to nie 
zdołe się utrzymać na stanowisku.

Witte o Dumie,
Petersburg, (Pet. Ag. tel.), Hr. W i t t e  przyj­

mował depntaryę „Związku z 30 października*, 
która prosiła o z n i e s i e n i e  z a k a z u  z g r o ­
m a d z e ń .  W itte w odpowiedzi nodniósł. że 
jest t r u d n o  o z n a c z y ć  c z a s  z e b r a n i a  
s i ę  D u m y  p a ń s t w o w e j .  Wiele znaczą 
w tej mierze prace ziemstw i miast. Jako  te r­
min zebrania się Dumy proponowano mu 28 
kwietnia b r. Car obstaje przy możliwie n a j -  
s z y b s z e m  zwołaniu Dumy Ustaw a o uregu 
lowaniu stosunku Dumv do Rr.dy państwowej 
niebawem będzie wygotowaną. Rada państwowa 
skiadać się będzie z 176 członków, z czego po­
łowa wybieraną będzie przez s lemstwa, szlachtę, 
knpiectwo i przemysłowców

Stronnictwa umiarkowane.
Petersburg. „N. Wremia* donosi, że 7 stron­

nictw umiarkowanych połączyło się w z w i ą  
z e k ,  m ają.y  na celu a k c y ę  o p r z y s p i e ­
s z e n i e  z w o ł a n i a  D u m y .

Walka o kołuj.
Londyn. Petersburski korespondent „Siandar- 

da“ donosi: C sr uponażnJ m inistra wojny do 
podjęcia w i e l k i e j  w y p r a w y  w o j s k o w e j ,  
celem odzyskania kolei transsyberyjskiej. Ko­
lej ta  znajduje się obecnie zupełnie w rękach 
z b u n t o w a n y c h  ż o ł n i e r z y  z armii man­
dżurskiej. W racając tą  koleją, żołnierze ci wy­
siadają po drodze i r a b u j ą  w s z y s t k i e  
m i e j s c o w o ś c i  w z d ł u ż  s z l a k u  k o l e j o ­
w e g o ,  dopuszczając się przytem najokropniej­
szych zbrodni I okrucieństw. Wśród niebezpie­
czeństw i trądów ulegli oni zupełnemu zdzicze­
niu. W  kołach wojskowych obawiają się, że 
odzyskanie tej kolei i poskromienie buntowni­
ków będzie z a d a n i e m  b a r d z o  t r u d n e m .

Razi uchy autiżydowskie.
Podwołocryska. W miasteczku Beszat w ru ­

skie święta Bożego Narodzenia zaszły rozi uchy 
antiżydowskie. M i a s t e c z k o  w p ł o m i e ­
n i a c h .

Rewolucya na Kaukazie.
Petersburg. Pet. Agencya tel donosi pod datą 

9 b. u i : Namiestnik Kaukazu, Woroncow-Dasz 
kow, telegrafował do cara pod datą 7 b. m.: 
Skntkiem p r z e r w a n i a  w s z e l k i e g o  p o ­
ł ą c z e n i a  z R nsyą, oraz skutkiem rozpo­
wszechniania przez rewolucyonistów fałszywych 
wieści, wzmonł się ruch rewolucyjny. Powstań­
cy opanowali kolej I zorganizowali służbę od 
powiednlo da swoich Interesów Organizują oni 
powszechne bezrobocia i s tara ją  się wciągnąć 
do ruchu strejkowbgo także urzęanlków pań 
stwowych.

Zaprowadziłem s t a n  w o j e n n y  w T y f l i -  
s i e , powiecie tyfłiskim oraz na obszarze, p-zez 
który przechodzi kolej żelazna.

"Wykryto kilka s k ł a d ó w  b o m b .  Licznych 
agitatorów u w i ę z i o n o .  Pociągi wojskowe 
kursują. W okręgach Gori i Dnset, w których 
r u c h  a g r a r n y  się ponownie rozpoczął, za 
prowadzotro stan wojenny. W  Dagestanie, B a­
ku, Krywanie i Karsie panuje stosunkowo spo­
kój. W  gnbernii elizabetpolskitj trw ają nadal 
zatargi Ormian z Tataram i. Strajk pocztowo- 
teltgrafi czny jest ukończony. P r z e w a ż n ą  (?) 
liczbę agitatorów strajkowych uwięziono. Po­
ciągi z Rostowa przybywają do Tyfłisu.

Rewolucya Lotyszów.
Ryga. Mimo ze znaczny ndaział wojska znaj­

dował się w pobliżu, p o w s t a ń c y  ł o t y s c y  
zburzyli doszczętnie w Kurlandyi stary zamek 
Neuenburg, własność barona von der Recke.— 
W miejscowości S iary  Lautz zburzyli Łotysze 
dwór hr. Medema.

Sąd na Lotyszów.
Petersburg. Sąd wojenny petersburski wyje­

chał do Rewła. Posiedzeniom sadu przewodni­
czyć będzie generał Kiri.in

Już tylko 300 milionów!
Paryż. Matin* dowipouje cię, że były rosyj­

ski m inister finansów R o k o w c e w ,  delegat 
Rosyi w sprawie nożyczki nie mogąc otrzymać 
1200 lnh 800 milionów, układa się obecnie z 
kołami imansowemi o pożyczkę chociaż tylko 
300  mil. franków

Mm® l iffiirate 
wsfemitói „U, ftafonar

x dnia 10 stycznia.

Leoben. Posłem do Rady państwa z Izby 
handlowej wybrano w miejsce posła pfaffin- 
gera byłego szefa sekcyi w ministerstwie ko- 
lejowem Licharcikft.

Berlin. „Schlesiscbe Volks-Ztg“ donosi, że ce­
sarz Fianciszek lózef weźmie udzLł w tegoro­
cznych cesarskich n i e m i e c k i c h  m a n e ­
w r a c h ,  które się odbędą koło Lignicy.

U k ł a d y .
Wiedeń. Prezydent gabinetu Gautsch konfero­

wał dziś przed południem naprzód z dr. P  a- 
c a  k i o m ,  następnie z S z u s t e r s i c z e m .  Na 
jutro zaproszony jest do prezydenta gabmetn 
D e r s c h a  tca.

„Zwycięstwo44 hr Goluchowskiega.
Wiedeń. „N. F r. Presse* donosi z S o f i i :  

Między Serbią a Bułgaryą zawarto p r z y m i e ­
r z e  p o l i t y c z n e .  W sprawie tej odbywa się 
żywa wy mian a depesz miedzy ks. F e r d y n a n ­
d e m  a k r ó l e m  P i e t r a m .

RoKowania traktatowe.
Wiedeń. Bawi ta  ambasador A e r e n t h a l  

z P e t e r s b u r g a  i bierze udział w naradach 
w sprawie trak ta tu  handlowego z R o s y ą .  — 
Aerenthal za kilka ani w r a c a  do P e t e r s  
b u r  g , aby tam rozpocząć rokowania w tej 
sprawie z rządom rosyjskim.

Przesilenie na Węgrzech.
Budapeszt. „Budapesti Hirlap* pisze o wi­

dokach toczących się rzekomo rokowań, że nie 
wierzy, iżby rychło jnż mogło przyjść do kom­
promisu. Zależeć to będzie zresztą wyłącznie 
od korony, gdyż koalieya już stawiła swoje 
„ultimatum* i od  n i e g o  n i e  o d s t ą p i .

Budapeszt. W ęgierskie Biuro korespondencyj­
ne donosi z W i e d n i a :  Bar. F e je n w y , po­
wróciwszy z audyenoyi n cesarza, oświadczył

ń
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wobrc dziennikarzy, że zdał cesarzowi sprawo­
zdanie o położcnmi na Węgrzech

O godzinie 2 po południu rozpoczęła się 
konfereucya węgierskich i austryackich mini­
strów w sprawie t r a k t a t ó w  h a n d l o w y c h

Wybór prezydenta republiki.
Wiedeń. Paryski korespondent „N. F r. P res­

se* donosi, że F a i l i ó r 6 s  m“, zapewnioną 
większość 50 dc 60 głosów przy wyborze na 
prezydenta republiki.

Apitacya przeciw a^mii.
Paryż Na zgromadzenia syndykatu departa 

mentn Sekwany, które się odbyło celem p r o ­
t e s t u  przeciw aresztowaniu kilku członków 
syndykatu, przedłożono wniosek o podpisanie 
odezwy p r z e c i w w o j s k o w e j .  Deuutowany 
J a u r  ó s  odmówił podpisania, gdyż sądai, że 
armia jest bezwarunkowo k o n i e c z n ą  dla od­
parcia ataków zewnętrzrycb Z powodu tego 
oświadczenia przyszłe do burzliwych scen, które 
zakończyły się mają bójką,

Trzęsienie ziemi.
Wieder Z E erna Morawskiego donoszą, że 

dziś w nocy o godzinie 12 min. 10 odczuto 
tam dwukrotne trzęsienie ziemi, które trwało 
razem 4 sekunay

Wiedeń. Z Nagy Szombat na W ęgrzech tele­
grafują, że w nocy o godzinie 12 dało się tam 
uczuć trzęsienie ziem’, od którego zawaliło się 
kilka kominów

Rzym. Z Me&yny te legrafu ją , że E tna w y- 
r z n e a  w i e l k i e  m a s y  p o p i o ł u  i c h m u ­
r y  d y m a .

Odriniir!*isr*fry rads*śo? i w yto  we*
Stff-ScsłhsRł*’

^ A D E S Ł A J E .
( A r t y k u ły  w  t i r a  d z ia l e  nie p o c h o d z ą  o d  

r e d i i c y i ) .

Lekcyj gry na skrzypcach
naziela uczeń H enryka Petciego, profesora, król 

konserwatoryum w Dreźnie. 
Wiadomość w handlu p. Karlinsklego,

Sukiennice, I. 28. 370 2 2

Obrońca w sprawach karnych

Dr Mojżesz Wahane
przesiedlił się z Krakowa do Rzeszowa (ulica 

Mickiewicza. 1. 7).

Ces. i kral. nadworny fotograf

J M e M  n e r
otworzył

zakład fotograficzny
przy ul. Szewskiej, 27. w Krakowie.

Zakład otw arty codziennie od godziny 9 rano 
do 6 wieczór. Zdjęcia wykonuje Suj codziennie 
bez względu na stan powiutrza. 2 4 4
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Frij r t  i M ł i i i j f z ?  M a i  I l a p i s
pamiętajmy

0 T U i M i  M m  M i n f

t o t a  tslegraftaufi
Tźiiiai, 10 styczni*
Ako»& ZnLsti*. f *#* 677 95.

h ka y i w wiewfcifge teaśsiuw&go 768 75 Akeyc
angiotinw  3 .3  ukcj «>.''mrrańRŁk? 662 75 Afcęys 
L&nd«ró«.nhs 4 4 9 —. Akoye Baninerełm t.63 75 Aawjł 
Ssdosornkit I0 9 i'—. Akeye GaUcgrjaM*gn B»nk* łłpcśs- 
jtoegs 589'—. ASay* śulaJ jssństTSWycJi s7'.c50 
foif! fołailElcwaj 190'50 A ker*  kolsS 448 50.
ikoyifc koitl (Znośnej * 68 ; (6701) Akęy t  tela i om>exU>wI« 
A icj c82'—, J.kcyr. Aijiijy 5S4'i8 ALrye iSia«6 
524 60. At'cj« Fmk&ujo ^ o w z iiy w r . wJa .iłrjrt 5 85 ~  
AJroje Pj/m-jH łsoa l 562'—. Akoyc Tozaski* t f io a i z m
364'—. Akr/# KobyMkleL' T c wa z &y s a
AtRuBKgr 695'—, Obiigłu-yt węglewkio inde«sni*#6yiEf 
(6*85 Kfeai* Ł sjow t 99 85 rtOGi-.Ł ka,-i zarfejraoist 
mC'( 6 H w t* w\gierek* “ft wS 54 1. iJj.łj
Tcwas-syi Sw* ŁitJytoKrcgo i 'n n U ia  9 ? 15 i 1!. Liff-.
Baska 98*66. 4V,*/, Listy £ a r£ «  5jtp*.At-

CO 8: kj , Lhąr Brnka Mpotoeuitgo 11175
t */, 'Lisis -'!»aŁn fesaiowe^o 89 25. 4*/,*/, l i s ty  Bb*Aiś
rrajołrsso 10 l-60. 5v , kojaaralae ukii£*eye Banks kn»- 
k w ęso  — . A8/,- gsńoyjs=J; o) ligaey* pfoplnaojrjir, 
ł9'8f a8/, gtólsy pośyezk* kraje w o % J.8S? r r*9'8b 
i,11,  Foiyossks: iaiiastr 98'— !« » •  twrssMp JlgLC.
►n/k’ m « ?  Bwbte 8ń05»

Cukie/ Bpukojny 18'6S—18*80 (19 90- 20 CO). Spirytus 
ustal my c6 60—37'f O, Płacono 36 80. Nafti niezmieniona.

Uspotubienio; Przy panując ( oiai.y interesów silne na 
lepszo doniesienia rosyjskie i spoko, iejsze zapatrywania 
na kwestyę Lia.okansKą.

Cennik izby handlowe] i prz«myt(0«el 
w  Krakowie

f 10 stycznia (godt 1 w połuonie)
ii Wsisij płacą zed. t t

Ruble papierowe . 250 51) 251
Marki n ie u d -io k w ................................... 117 3 1 117 7h
franU  papierowe . . .  95 4 ) 96 9 ‘
Dwudzles lOnia -kuwkł w złooia • 19 l  i Jg 20

il. Listy
48/o Listy zastawna prenL. Bauku hipot. 111 27 119 25 
4‘/i*/» lis ty  zastawni Banku hipot. . . 100 40 101 40 
*‘,o „ ,  „ „ . . .  88 50 99 98
4‘/i% LiEty zastawne Bwnkr krajuwngo 101 — 10'i — 
4% „ „ r. 9« -  89 7 ’
58/t Listy zazt- gal, Tow. kred, ziew u eol 9S %% — _
4,f..................................... ........  9» »  -------
4»/0 „ ,  „ j. „ ,  66-Ietn. 98 76 99 76

III. CiDiigaoye I psryozkl
45/, Gaii.yjskio obligacje propinacyjn. , 99 85 100 26
4c/0 Poiycak» krajowa c r. 1893 . . .  98 8 i 98 S!
4*/t Potyczka miasta L w o w s .............  97 5 * 93
4'/,°/, „ miaiita L w r w t  i  O 30 101 37
4*/, Obligscye komunaln? B*nkn kraj. . — — — —
5 V / .  „ u .  „ 102 —
4 */0 ■ koi#, o w e   88 — 99 60

IV. L •  s y.
Losy miasta Krakowa . . . . . . . .  83 — 97

V, A h « yft.
Akcye Bankt hipoteornego we Lwowie 55u — 565 —

„ .  c*ai. aia b. ł p. w K r a k .  -------
„ .  Lwów Ozerniowoe-Jaaay . 583 — 584 -

VI Publiczne zapisy, „logu.
^'ho*U wspólna renta pap............................. 89 75 ICO £5

„ srebrna . . . .  «o 75 J0tj
4*/, renta koronowa auatryacka . . . .  89 8 107 16
W*/, .  ,  wągierska . . . .  95 ł 9H m
4% re n u  ausLryacka w uocie • . . 117 76 118
4*/, „ węgierziui w uocie . . . .  114 £0 116 —
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F o r t e p i a n ]  s t a
stroi, reperuje fortepiany, pianina za­
m iennie i  ta T e. K % r m e l i « k a  1 7 .
S tróż  W skaże. SeO 1 2

N O W A  R E F O R M A

ma do spr edania

Z mler i Spółka
z powodu p rzen ieiiem a hardln , gdzie  

dawniej „L ourre“. 350 2 9

t "  n i f t i  K - B° MAN, frv*yer,OU  :o lu  IH oJ Kx>ków, ul. Bzowska
1. 21, poleci karty abonament re na golenie 
po 1 rir., ca golenie z czesaniem 'n l  sów po 
1 tłr. 50 ct. Zakład prawdziwie higericznie 
czysto utrzymany. 256 3 0

K ^ w y

p,*f»<»“,Krô 6 g 41 poleca częściowo

r a s a w i s ^
t a c y  p a l s n s j

najnowszym 
i najlepszym spo- 
Bubtniza pomocą 
JOTjHa-p«»iliPli‘ 

po cenach 
najniższych.

KR6KÓW
Rjrorfc

M J A W O R N IC K I*
284 5 0

O i f u e m L

10 la t istniejąca, w zachodniej Gralicyi. 
w mieście o 25 00U ludności, laduie 
urządzona, z wielkiemi zapasami je s t 
z powodu stosunków familijnych zaraz 
d o  s p r z e d a n i *  za 15.000 koron. — 
Zgłoszenia w cukierni p. Leona P ią­
tk o w sk ie g o  w Krakowie, ul Floryaóska, 

dla I> . O .  224 4 4

W i n a  w f g f a s H f e

znane ze swej dobroci, przeważnie 
z własnych winnic poleca magazyn

J u l i u s z a  € ł r o s s * g o
w Krakowie, Rynek 34

111 j» o

P ierw szy

Zakład plisowania
p r z y  aL N U o a ła J  X. 13, y a r to r

przyjmuje wszelkie roboty w zakres 
plisowania wchodzące (fałdy gładkie, 
płaskie i desenie). Do sukien kloszowych 
wypożycza sit; formy, elbo na życzenie 
przykraw a się je szyje w zakładzie. 

159 7 12

Czwartek 11 Styczni? 1906.

( B a n k  p r z e m y s ł o w y  d l a  C z e c h  i  M o r a w i i ) ,

Główna siedziba w Pradze. Filie: W Krakowie, Wiedniu, Bernie, Budzie- 
]o wicach, Iglawie, Mor. Ostrawie. Pa rdubicach, Pilznie i Taborze.

Rok założenia 1868.
/  ,

Kapitał akcyjny..................................... K 25,000.000
Fundusze reze rw o w e...........................K 9,000.000

Stan wkładek na książeczki wkładkowe z końcem grudnia 1905

K 47,806.939-19.

Filia W Krakowie, Bracka 1, oprocentowuje wkładki na książeczki 
wkładkowe po 4°|0, bez ograniczenia kwoty, od dnia złożenia do dnia 
podjęcia.

Filia w Krakowie kupuje i sprzedaje Mp^ery wartościowe wszel­
kiego rodzaju i udziela na nie pożyczek od 100 K począwszy — pod 
najprzystępniejszemi warunkami. 291 2 2

M i ó d  p s z c z e l n y  S C S 3
i -  mi - ae*, wysyła w blaszankzob pu ć kg. a pa­
siek włamiyeh, już z apłata paurty z« •  ROron- 
R S i ń f l  t l i ł  U  w siklateyeh (ąsiork* ;h po 
H U  U U p i l i ł y  g w .  również i  o /o tą  p« 
ozt> zs l  koron, urząd  bóbr złom; !'oh Zygaiama 
Lltyśikleco w Slcmtkaw. el poczta Blesilkfwce. 

160 25 30

J o  t o  j d S t

M a l a / u n t

23-2 7 7
'y y y  - v r v  r r y r r r Y Y Y i y y Y r y y

Mydło do prania, farbkę, 
sodę.

Oliwę do świecenia, knotki. 
Oliwę do maszyn.
Rapidol.
Proszki i pasty do czy

szczenią metali. M7 1 0
Poleca taniej niż wszędzie

i c z n y  „ S a m t a s "

K r a k ó w ,  D i u g a  1 8 .

iOCOOOOOOCtHKtoi
G ratis i franko

wysyłam każdemu swój wielki bo­
gato 'lustrowany cennik z przeszłe 
1000 odDltek dobrych a  tanich in­
strumentów muzyczny i. wszelkiego 
rodzaju. — H A N n Ś  K O N B A D , 
Dom >k8portowy towarów muzy­

cznych w 3riix Nr 305.

Skrzypce dla począłkcijąeych już za 
złr. 240, 2 75. 3'—, 3’40 i wyżej. Smyczki po j 
40, 50, 70, 90 ct. i Wjzej. Cytry, harmonie itd 
również na aki luzie. Ryzyka niema! Dowolna 
wymiana lub zwrot pieniędzy. 367 1 60'
 _ ____  a   1

1L  kilo pierza gęsiego tylko 60 ct.
kozsył-m  zupemis nowe szare pierze, ręką 
darte, pół kilo tylko 60 ct., tesame w lepszym 
gatm.nu tylko 70 ct. w pocztowych pakietach 
próbnych 5 kg. ze pobraniem po :ztowem. — ! 
J , K r a s u , handel pierzem w S m i e n .w i e  

koło Pragi (Orechy f9:))
Wymiana dozwolona. Upraszam o dokładny 

adres 332 1 3 '

J k p t o k m

F o r t  G r o t o w s k i e g o

w Krakowie, ul. SaczepaJska 1,
poleca naatyperj^ee wyroby w ja u *

WfiTf iflOn «J*br*'ł w y ś m i e n i t y  Siodeł dc 
r e i l u y i l i  fcotuerwowania włosów, ns iwa Pa-

w  t ó r a k d w l p  (Rynek główny) 
dale na bale, zabawy i zebrania to­
warzyskie. większe lub mniejsze d o  

w y a a j ę e i a .  Światło elektryczne.
212 7 10

Cyrk jedt dobrze a ju o w a d y ’

C T R K

N a r r a s z u l 330

We czwartek u. 11 stycznia 19u6 
o godzinie 8 wieczorem

Nowe wyctępyl Nowe występy!

Nadzwyczajne
P r z ^ d s W i e n i f

Dyrakcyi .dało  się, mimo ^naczayrb ko­
sztów, iaiig.»ww.; z Loadynu ołynnago

P t l e k a ...................

B i e i i k o w s k i i g o

zwanego „Cyklopanr.
Najsławniajse# powagi na poia medy- 

•yny nadały ma przydomek 
,Męt* o ż e la z n y c h  p . r - n l a c h " .  
Bieńkowski rozrywa podane nu la n -  

c n e h y , l i n /  d r n e ia n e  i k.uszy w 
palcach m t n e i  v

Bieńkowski jes t dotąd niepoko­
nanym, najsilniejszym mężczyzną

|w  św iece.
Każdemu światowe mir mistrzo­

wi w zapas*ch, którego nie zdoła 
pokonać w 20 minutach, płaci

300 koron.

piel wło- —swąd z głowy, wzm icola -^ooikl 
nowe 1 zapobiega wypadania.

C e a a  f l a t t e a n  s t o r e s  2  1 K o r e o

„ J i k r i "  Kali cliiotlcuia oasta
2# zębuw, wybiela zęby, defhiifekeyonijje i i ’ a- 

swwuje jatnę ustną. Tuba «0 hal.

„ J a iir a "  Antysaptyczna *ooa
ao ust.

znakomita woda do otrzymania zdrowych zę­
bów 1 do płukani* nst. — Flakon horón 1‘2<.

„J a lira "  W ata keoto iorm olosa
wyśmienity środek przy katarach nosa, 

Pudełko 40 h»l. »t 39 100

Bez ea ■ozvcl*la bez nauki bez znajom ości nut 
może kaidr grad na mojej

T E Ą B & 2  S A M O G / I A J Ą C E J
pieśni ta n c e , i

, r,tr. Ni we
/A'’. ^rss^Zjpa^A seia, n? znbawy 

okoIIozi ościowe, 
wycieczki I t. d., 
bardzo polecenia 
godna. Instru­
ment ten ma 10 
klawiszy, 20 gło- 

.■WtTOSŁ tów, 2 klapy ba-
sowe i kosztuje 

| wraz ze szkotą au.vuozen.a "ę itr. 12o, 3 
rąbki złr. 3'50 Trąb ta  w najlepsze: i wyko 

nania i o najlepszych tonach ztr. I’b0 Wysyłki, 
„a zaliczką Inb j o  nadesłania pieniędzy przez 
tSAWJISA tC O SIBA DA . Dom eksportowy tn- 

i strumentów muzycznych w  B r iix  K r. 1102  
' (Czechy) Bogato ilustrowany ‘-ennik gratis 

i franko. 381 1 20

D iii a 19-go styciu ia  190©  r. o godzin ie lO -te j rano
odbędzie się w sali Towarzystwa Zaliczkowego w Dąbrowie

Z w y c z a j n e  d ^ i t e  Z g r s t a a i i z e o i e

członków

t o w a r z y s t w a  Z a l i c z k o w e g o  w  D ą b r o w i e .
Pcpządek d zien n y:

1) Odczytanie protokołu z ostatniego posiedzenia.
2) Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności z* rok 1905.
3) Odczytanie sprawozdania z lastrae j i związkowo-sądowej, dokonanej dnia

10 lipca 1905 pri:ez lustratora Związku.
4) Sprawozdanie komisy i rewizyjnej, oraz wniosek co do abeolutoryum.
6) Zmiana sta tu tu  Towarzystwa.
6) Zatwierdzenie zastępcy dyrektora.
7) W yt ór trzech członków Rady Nadzorczej.
8) Wybór stałej komisyi rewizyjnej na rok 1906.
9) Bodzia! czystego zysku za rok 1905.

10. Wnioski członków. 379

Rada Nadzorcza Towarzystw? Zaliczkowego w Dąbrowie
Stow&rzystenu zarejestrowanego z aieogrnmczoaą poręią .

Prezes J a k ó b  B o jk o .  Sekreiarz ł ) r  W o jc ie c h  K u r z y  u le c .

J S A  R E U M A T Y Z M
gościec, postrzał (i ;chias) i wszelkie nerwobóle, poieea się uśmierzające 
nacieranie, od la t 6 ugromnie rozpowszechnione, przez wielu lekarzy or­

dynowane i przez znakomitości uznane 
L i u l m ^ n t u w i  G a u l f c n e * * ł a « a  C o m p o s i t u m

z prawnie zarejestrow aną macką ochronną

j e : ,  r  i a r o L “

chemika dra Juliusza F rarzosa, aptekarza w Tarnopolu. — Cena iiakonu 
80 hal., 10 flakonów 8 kor., me licząc opskowania franko. — Tysiące 
listów dziękczynnych do pjzegiąuaięcia. Dwa razy dziennie wysyłka po­
cztowa, Do nabycia w Każdej większej aptece, względnie w optoce che­

mika D r a  J u l i u s z a ,  F r A i n z o s a  w  T a r n o p o l u .  isa 8 0 2  «

N a j s t a r s z y  i  n&ja»yfcorni*J«»y g a tu n e k  b e rb i

fieneralna reprfzentaeya na Anatro-Węgry ft łu p m Ł , W it  d ań  111 <ł

?  ^c-/v .^eeÎ oóooooooG<^aeQOda^»Qvio<,-yj y B ®

u

E R H O F E R A

prawdziwe tyko z czerwonym napisem ,,J. Rserhofer“.

Od czasów cesarza Jozefa a więc przeszło lut 12U, zuane jako
najstarszy, bez bolu rozwalniający środek domowy i pizez wielu 
lekarzy usilnie polecany przeciw w szekim  skutkom złego trawienia

i zatwardzenia. !-J8 8 20

Małe pudełko z 15 pigułkami , . 42 h 
Zwój z  sześciu p udełkam i...................... K 2  10

Po przesłs niu naprzód należytości kosztuje wraz z opłacą pocztową :

1 zwój
2 zwoje
3 zwoje

K 2 60 
„ 4-70 
„ 6-80

4 zw oje
5 zwoi 

10 zwoi

K 8-90
10-50
18-50

Wyrabia jedynie

=  A P T E K A  J .  P S E R I I O F E R A  = -

W I E D E Ń ,  1 ^ .,  S I N G E R S T R A S S F  N p  i t ó .

v®©©®OQO©©Q©<S®®®® fi

O t o a  to Młodzieży w M o w ie .
Wydal inżynier Zygmunt Zieliński. 

Do nabycia w księgarniach.
Cena 10 hal. 1 8 8  19 95

ZAKOPANE • CJ Jl
p«na>onst Smreków, przy uli­
cy Jagieilańłkiej, w kjrssy- 

a U ea  położenia, zdeia ed ulicy, ookeje iło .e -  
*xae, kucknia idrowe i obfita, e t ł j  i -ni arko 
waao. 334 3 6

W r, i ł o p a  poszukaje miejsca pra- 
d { J l u b v  ktykant z I I  rokn. —  

Zgłoszenia W. Kurai, Stnuk, Kolejowa.
335 3 3

J I B I ł.K U

B. ARKIATOWICZ
Kraków, Rynnk gł. I. 18.

Skład w yrobów  z l o f y e l i  1 
s r e b r n y c h  n ajgustow niej szych  
w najw ięK szym  w w yborze.

Zamiana, tudzież napraw a bi- 
żuteryj sumienna i punktualna.

uhiżiskifa srebro po cenach fa- 
bij/cznych na składzie

66 29 OJ

F l l ł P A  męskie (oposy) ładue u j 
■  U l i  w  sprzedania. Sobieskiego 7, 
II  p., na lewo, oglądać można od go­
dziny 12tej do 4tbj 331 3 3

Pni/ni M0bny PD wspólny, nmebloirany 
r u R U J  z oałodiiannem atraymaniem, dla 
mtaligentaych osó3, panienek lub chłopców 
z dobrego domu. W rarie potrzeby opieka sta­
ranna i serde —na rapewniosa. Pianino do n- 
żytku. Wiadomość: ul. Grabowskiego (dawniej 
Bagata) Nr 18, róg al Stach owakiego, I p.; 
drzwi na l«wo, od godz. 11—12 w poł. i od 
2—4 po południa 342 2 3

Z A S T Ę P S T W O
Ig o  O rAh »k< Z rflip tk n  B n ę d n i k ś e ,

monar-hii austr -węg.

„ B B A W E M - Ś ł M E l S r 1
T»»iiriysm rai. Jleziitezei i Witt.

Przeprowadź* o b e i p i e c i e a i a  i y e i o n e  po 
dług wszelkich kombinaeyj.

Wyrabia p e i / e i k i  u a j k o n y s t a i e j s M  dia 
P T ofi er.iw, urzędników pańatwo -ych, kra- 
iwyoh i pryw&tuych za i be2 kondyktn, dla 

P. T. adwokatów, i jkarzy, kuuców przemy zło w- 
oów i t  d- jak nicmniei zajmuje się przenro- 

wauzeniem I r o a n e n y ł  d ó b r  
B e z  z a l i c z ę  t e !  

rógłos»enia pisem le lub ustne międlą Bjdzl 
ną 3 a 5 p< południu. 139 24 0

K r a k ó w , D le t l e w z k a  9 1 .

PATENTY
marki ochronne i cobronę nwlei: we 
wszystkich pańitwaob europejsk.oh - za- 
morskioh wyjednywa inż. S. AwbaAekl, 

przyzięgły rzecznik patentowy
W i e d e ń ,  V I L ,  Lindengazze 2 (teie- 

fon 5662). 100 12 0 I

S p A S n

l i

z kapitałem fo  100.000 K 
posz u ku i e przedsi ębi orstwo 
fabryczne, dobrze się roz- 
wipijące, do rozszerzenia 
fabryki. — Zgłoszenia pod
„Fabryka Kraków poste 

restante. 222 5 6

„ C y t r a  g i t a r o w a  C c h m b i ą 1
na ktccj bez nauki 
muze każdy yraó za­
raz, wnosi s>umoc I we- 
s iło śb  do każilej ro­
dziny. Cytra gitarowa 
Columbia m» 4 9 x 3 6  
cm , 4J tt.rnnt, 5 grup 
akordowych i podło­
żywszy jm ty, może ra 
niej każdy zaraz grać. 
Tylko wprost ra po­
średnictwem mej fir­
my do nabycia. Ceny: 
C aa 10 szkołą i wszel­

k im i przyborsnii II 4 ; nuty po 26 ii za arkusz; 
cytry akordewe V ko^doj jakości po K 3‘—, 
4 50. 6 —, 7 —, f —  i droższt Niema i;*yk a , 
gdyż wymiana dozwolone lub zwrac »ę pło­
ni dlB. Wyżyła za zaliczką Erzgebirgis sbes 

M asik wai en-Y erzandthau*

H a n n s  K o j a p f t d
B rttx  N r 1 1 0 7  (C a e e h y ).

Wielki ilusfr. katalog z przeezło luOO odbltok 
na żądania każdemu za darmo upiauony.

116 10 ’0

r i n k t n r  n r s u /  z P*htjK ą sądową po-
U U n L U I  p l a n  sznkn je po*ady n adwo­
kata w Krakowie, lub ólisko Krakowa. — 
7;;łor :enia pod SUS przyjmuje Adminiztrauya 
„N. Raforiry“. 322 2 fi

Zdolny instruktor E ?r.‘T ..“ “  t
di uej do 3 giuraLzyalnej włącznie.

Zgłoszenia do Administracji „Nor ej Re­
formy1* dla Ł . JH. 325 2 i

Apteka P. Wąsowicza
W K a n i r k u  3 2 „ 3 6 

poszukuje m a g i s t u d .

Osoba inteligentna
1 ympatyczna, posznkuje miejsral laktoiki, lub 
też do pielęgnowania chorej ozoby, może także 
wyjechać w tym lamym celu zm zię na go- 
zpodaratwie, może przy tem zarządzać domem; 
wymagania skromne. Adres H. H. 25 poste reat. 
Krak " za okazaniem kw i.u inz. 319 2 o

Z W l t r 0 7 0 U f 1 /  przybyły Łapie«r 
f f  m  O A d W  y  przfir ijia m eble

i  m aterace na miejscu tanio. Plac Mj- 
ry tek i 9. Wmaomośc u stróż*. 3 0 1 3 3

Zakład fryzyerski w Kr?kowie
25 lat egŁjstujący dobrze się rontuji y » po­
wodu słabości Wiaśoioiela da zarzec: da. Wi a ­
domość w S tU o iie  mebli S ijiepana Ł o j k a ,  

Szpitalna Nr 28 279 3 3

P r o s z ę  itądA®
g ra tis  1 franko

megu bogato ilnstrowa iego cenni­
ka > pi ei sło >000 odbitek Zegar­
ków, wyrobów srebrnych I złotych.

s ta m n
Pierwsza fabryka zegarków w Briix Nr 304

(Czechy). 366 1 60
Frawiziwy niklowy kotw. remont. wr»i z ła i-  
ouszkiem złr. 2‘—, 3 zega-ki iłr. 6‘7g. Niema 
ryzyka! Dowolna wyiuiaua lub zwrot pieniędzy.

O zoK oiuaa W a n il io w a  £ d r o w U  
P a s t y l k i  w ła s n e g o  w yrokm

poleca
A D  A -M  P I A S E C K I

Dłaga ib, Bleryaiikr I, Hatel Draadeński,
Krakśw. 127 13 O

Kamienica
piętrowa, z podwórzem mogącym po­
mieścić obszerne oficyny, przy ulicy 
Sławkowskiej 1. 1 8 , d o  s p r z e d a u l a .  
Wiadomość u właścicieli 2 8 0  3 3

5 0 0 0  m t r .  k u b i o z n y c h
i więcej drzewa bukowego, okrągłego 
jest da sprzedaniu loco sv,aoya Nowy 
Targ. — Wiadomość: St. Krzeptowski, 
Gr. Sianek. Zakopane. 2 1 0  l l  3u

L I .

yn-fd
g$kf,$łf$r

W :

N ajlep si*  i  a a j ta is e s

f M R S T P O M
..j 7 yiM., j , . ..  Js.1., 6——̂

: j  m o i/  f l e t / ,  o*at wirB’.1 a 
l a s u a a s a t a  d ę l e  tylko 
w : fabryoe instramentów p. f.

O .  Ł e d - i i r l i o t e r  
Praga. al. Jaraulem ska, 15 

l i l ia  w OpawU.
C aau ik i sa  d « n au  174 (  10

I

Wielki loka!
a^ro: ay, Gontowy parterowy, składający i »ę 
ze sklep, o dwóch wystawach, wir'kEj sali 
i 7mie ubikacyj, d «  w ynaij^eifc. Na żądania 
może być podiizlonj. Ul !wi«zyni*cka 81.

805 4 6

Z a s t a w i o n e  S ?  u ! * ? * *:
kupuj0 bezpł. i  własnych pie/uędzy e*-> 
i®m k u p n a  pu najwyżs-s ch cenaci1 
&  BRESNES, jubiler, ■!. SupltaJfia 9, 
I piętro. 408o 22 24

6  k o i. i wifCBj t a n n s i o  l i lO b iC .
Idwarzystw* robainJkat.1 
fs  wyrobów trykotawynh 

aa Biuzyaach.
Poszukuje się osób oboj­
ga płci 4o robienia poń- 
czócb. na naszej maszynie. 
Zwykła i szybka rooots 
j»rzez cały rok w domu. 
me poTriebue. OodaloDi' 

nie itaDOW? przeszkody, a robotę my sprze­
dajemy. 112 31 O

Tawarzyatw* robatnlkćw da wy rabów łrykata- 
wyob n* i  „(..yi—jb 

Tbes H. WaHtiok 18ku, p*-aga, Piaa iw. Flofra 
7. i ’ 8? Trysłt via C»*p»nl!t 13 -2#2.

Wiadomości wrtęonć

SooietA anonima per la utAizzai .one delle forze idr&uliohe della
Dalmazia-Triest. sot 7 20

Kapitał akcyjny 8,000 000 koron.
Siedzioa w Trveście. r * » i i 3 r E l * s l r a  a  F abryka w- Sebeaico.

, - r  C A Ł C i D M  U A R k D  t s - - '
po 22 K za 100 kilogramów

wagi netto (nie brać brutto za netto) w pakunkach 50 kilogramowych lnb 
100 kilogramowych, nie licząc za opakowania, ipłatnio stacya Tryest, oc 
przesłaniu należytości podług rachunku. Karbid z a^aisty w 1/», 5/8> */is 
i 15/a6 IB® ziarnkach z dodatkiem 4 K. t. j. po 26 K - •  Osobliwy opnst 

za przesyłki c-Jemi wagonami począwszy od 10.000 kilogramów.

K U rfcato  *  B r o f ió w  1 #  Od dswiea dawaa z swej dobrnął I zapuohu znaną prawdziwą

HEHBATE ROSYJSKĄ
zbioru majowego poleca b a n ó a l 

w  B r o d a o b  ne pcgranlcsu resyjskiem
1 funt „Fai

b 10<}
„. -JitHjneJ* bardzo dobrej . . . złr. 1

1 funt ..Me.anir da Mat kuli ‘ w oryg. opak., r.ajiepszej 9‘5o 
i 1 onr „In, sr'nl“ cesarskiej, w oryg.aalnpm ipaaowai ij 3-nu 
i  funt „Okruchów" z najlepszych herbat światowych 

— Ksw« Ceylen. znak ;mita, Ganco 5 kilo . • p
*  Karlbwta. s  B r o d a w ! a  Bulion wołyński 1 kile ...................... j j?

Z Drutiarui Literdckiej vr Krakowie, ul Jagiellońska Rzadca drukarni L. K. (iór»Ai


